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iFGWRÓT MIN. ZALESKIEGO DO 
WARSZAWY.

Londyn 29. maja. (PAT) Mini­
ster spraw zagranicznych Zaleski, 
Wraz z małżonką, wpuścił dziś Lon­
dyn, po 10 dniowym pobycie, uda­
jąc się  na samolocie Złota Strzała do 
Paryża, skąd w sobotę powraca do 
Warszaiwy.

STREJK ROBOTNIKÓW Z POWODU 
NIEOTRZYMANIA ZAPŁATY.

Kraków, 29. ma ja. (.PAT) W Borku 
Faięcfcm pod Krakow em, w  fabryce 
„Borek" •wrzucił j pracę 200 Ttbobr­
ków, z powodu niourcgulotw&ni x za­
robków na okres 7-mliu tygodni. Na 
skutek interwencji "Urzędu Wojewódz­
kiego należne zarobki, bęUą wypłacone 
w najbliższy piątek.

 rv-----
MORDERSTWO NA TLE ZEMSTY 

W DĄBROWIE GÓRNICZEJ.
Dąbrowa Górnicza 29. maija. 

(PAT) Na przechodzącego późną no­
cą pod wiaduktem kolejowym w Dą­
brow ie Górniczej kupca Hersza Bo- 
reniszteina naipadł nieznany osobnik 
i  tępem narzędziem uderzył go dwu­
krotnie w głowę. Borensztein prze­
wieziony do szpitala zmarł wskutek 
odniesionych ran. Przyczyną morder 
stwa była podobno zemsta na tle han 
dlowym. Policja czyni\poszukiwania 
za sprawcą morderstwa.

 o------

B. rejent i obywatel ziemski
ZASĄDZONY ZA KOMUNIZM 

Białystok, 29 maja. (RAT.) W Są­
dzie Okręgowym znalazła swói .epilog 
rozprawa przeciwko znanemu w sze­
rokich kołach tow arzyskich Białego­
stoku b. rejentowi i obywatelowi ziem­
skiemu, Włodzimierzowi JJąbrawskie-

NA 5 LAT WIĘZIEŃ *. 
m ., oskaxżonem z art. 102. K K. o 
działalność antypaństwową komunisty 
czną Sąd skazał Dąbrowskiego na 5 
lat ciężkiego więzienia, zmieniając do- 
t johezaso wy śroaek zapobiegawczy 
z kaucji na areszt bezwzględny.

* Zakaz walki Dyków
WYWOŁAŁ KRWAWĄ DEMONSTRACJĘ TŁUMU

te powitano burzliwym i oklaskami.
Nasiępnie przem aw iała m arziza A- 

berdeen Dankiredi, zaznaczając, iż o- 
bow iązkbm  Międzynarodowego Zwiąs. 
ku Kobiet jest przywrócenie łączności 
maędzy poszczególnymi nair ib 'ani.

W dalszym  ciągu przem awiali pip. 
Saim ecroix i księżna RadzhnRou a w 
im ieniu Ligi Narodów, p. Mundt z ra­
mienia Międzynarodowego Biura Pra­
cy, wreszcie przedstawicielki poszcze­
gólnych związków narodowych.

Bordeau*, 29 maja (PAT.) Dzien­
nik „La petiite 'GironXłe“ zamieszcza 
depeszę z San Sebastian, donoszącą, że 
wsuntek zakazu urządzania krwawych 
igrzyiok, doszło tam wczoraj popołu­
dniu do manifestacji. Tłum domagał

się dymisji Rady G eneralnej oraz zaa­
takował przy użyciu kamieni i  oiicję i 
tandannerję konną, które były zmu 
szone szarżować kilkakrotnie oraz u- 
żyić -hromi palnej. W czasie itaicia 15 
osób miało odnieść rany

1

n i Nie mim ci zeisirad”

SAMOCHÓD LDTNICZKI JOHNSON, 
PRZEW RÓCIŁ SIĘ.

Brisbane (Australja) 29. maja 
(PAT) Samolot letniczki Jołrm on. w 
chwili ladowaria przewrócił się. — 
Lotniczika na szczęście u j szła be-i 
szwaiKu. Śmigło i skrzydła samoio 
tu zostały uszkodzone, jednak uszko­
dzenia te nie przeszkodziły lotniczce, 
do końcowego lotu, w czasie którego, 
zwiedzi w iększe środowiska w Au-' 
straiji południowej.

LNTLYW2 INNE HASŁO, RZUCONE NA OTWARCIU MIEDZ. KONGRESU
KOBiET.

Wiedeń, 29 maja. (PAT.) W d n ;u 
wczorajszym odoyło się uroczysta o- 
twarcie MIędzyncrodowego Kongresu 
Kobiet. W imieniu iządu związkowe­
go powitał kongres kanclerz Schobor, 
który zaznaczył, że rząd odnosi się z 
pełnym  szacunkiem  do działalności 
Międzynarodowego Związku Kobiet,

uw ażając ją za zadańis, wymagające 
wieie wy jiłk - i pt święcenia Zkolei za 
brał głos m inister Haini9ch. Matka 
m inistra H aniiscba, wypowiadając się 
.przeciwko wojnie, podkreśliła, że ha­
sło antywojenne nie powinno brzmieć: 

r;,nie powinniście zabyać",- lecz musi 
brzmieć „nie wolno ci zabrać". Słowa

POŻAR MŁYNA SZLMBŁKÓW. 
Kraków, 29. maja. (PAT.) W Mo­

szowie (pow. Otr zamów) spaftł sń 
młyn Szem beków. Potśar powsaał wstał
tek rozgrzania się ipamewek ,u maszyn 
do czy szczania aboza. Pożar ŁimsEczył
zabudowania, młyn, maBywy i rtmża 
ztosene do pc.-miału- Straty tą znacz-, 
ne.

» o —
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rozpoczęła przesłuchanie świadków
Berlin 29. maja. (PAT.) Biuru Wolfa donosi: Wczoraj w godzinach 

popołudniowych zebrała się w  Opaleniu komisja niemiecko-polska, powo 
łana do przeprowadzenia śledztwa w sprawie n i emi cek o -po lslk i ego zaj­
ścia granicznego. Komisja dokonała wizji lokalnej na miejscu zajść o- 
raz ustaliła modus procedendi dla dalszych narad. Dziś rozpoczęto prze 
s hi chi w acie koniecznych świadków. Przewidziane jest ogłoszenie wspól­
nego protokołu o wynikach śledztwa. Komisja spodziewa się ukończenia 
swych prac w  ciągu dwóch dni. -

Warszawa 29. maja. (PAT) W d. 
dzisiejszym kom isja m ieszana pol- 
sko-iniemieoka do zbadania zajść g ra  
nicz.nych pod O paleniem  zbadała 
świadków porwania komisarzy pol­
skiej straży granicznej oraz przepro  
w adziła techniczne bad an ie  terenu .

P rzesłuchani zostali  ̂ dotychczas 
funkcjonarjusze polskiej otraży gra­
nicznej oraz niem ieckiej policji gra­
nicznej. Ponadto przesłuchano eks­
pertów, którzy w ydali opinję o w y­
mianie strzałów z punktu widzenia 
technicznego.

W związku z odmową udzielania

odpowiedzi ze strony świadków nie­
mieckich na niektóre pytania człon­
ków komisji, postanowiono zwrócić się 
do cJbu rządów o dbiłaifcoiwte instruk­
cje w sprawie zakresu pracy komisji.

Komisarz Biedrzyński, w  dniu. dzi­
siejszym nie został doatarozony przez 
władze niemieckie do przesłuchania.

Następne posiedzenie komisji wy­
znaczono na 30. b. m. na oodiZmę 12. 
w  Ewidzyniu.

Ciało śp. komisarza Liśkiewacza zo 
stało wydane władzom polskim. Po- 
przeą odbędzie etę w  Tczewie.

Berlin, 29. maija. (IPAT.) P rasa hiug

r a m  w c i m  r. r n z w M  i z i i n
na terenie wofenr. warszawskieg s,
Warszawa, 29 maja. (PAT.) Pan 

Prezydent Rzplitej poświęcił dzień dzi­
siejszy na zapoznanie się z  pracami na 
polu wychowania fizycznego i przy­
sposobienia wojskowego, następnie 
zwyczajami i kulturą „księżaków czar 
nych“ .

0  godz. 10.30 przybył p. Prezydent

do Chodczy. Dalszym etapem podróży 
był Solec. O godz. 14 przybył p. Pre­
zydent do Gostynia, gdzie zgotowano 
Mu entuzjastyczne przyjęcie.

Ostatnim  etapem podróży był Kon­
stantynów, gdzie po ccremonji przy­
jęcia p. Prezydent udał się do dworu 
pp. Dziewulskich na spoczynek.

G d y n i a  p r o t e s t u j e
przeciw prowokacyjnemu wystąpieniu

Gd ańska
Gdynia 29. maju. (PAT) Na wezo- 

rajszem  posiedzeniu Rady Miejskiej, 
na w niosek radnego Nowackiego, u- 
óhwalona została jednogłośnie nastę­
pująca rezo-luoja:

Rada miasta Gdyni, oburzona nie 
enem zachowaniem Senatu Wolnego 
M. Gdańska, usiłującego p rzed  fo­
rum  Ligi Narodów przedstawić w fal 
szywem ośw ietleniu  dążenie rządu 
polskiego do gospodarczego rozwoju 
*«--ł>rzeża polskiego, w obliczu nie-

Wyrok w procesie
b. wlcekcnsula Halin.

słychanej napaści posłów Sejmu 
gdańskiego na G dynię, Rząd polski i 
państw o polskie — w7yraża stanow­
czy protest przeciw  podejm owanym  
przez Wolne Miasto Gdańsk prowo­
kacjom. Zarazem  w im ieniu  tu te j­
szego społeczeństwa R ada Miasta 
Gdy-.ni zapew nia Rząd polak i o nie­
słabnących wysiłkach ludności mia­
sta portowego Gdyni w kierunku u- 
twiertdzeinia i rozwoj-u jego dla dobra 
N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej.

geinlbei^wska ograadloza cię dlo ipódla.- 
iwtaima ^żcaegótów zajścia- Cała prasa 
zamilcza informacje Biura Conti o w y­
nikach sekcji zwłok komisarza Liśkie- 
wicza, w których morwa jest o teim, iże 
kula, k tóra spawodorwalia śmiietrć, nie 
była kulą kainaibmawą, lecz z rewoiwe 
xu. Rówtniez aarmiLcaa pnaisa depeszę 
Biura Contię dotyczącą zgody strony 
polskiej na sekcję zwłok komisarza 
Liśkiewćcza

PODiKOM. LIŚKIEWIOZ ZMARŁ 
OD KULI REWOLWEROWEJ. 
Benlin 29. m aja. (PAT) Agencja 

Inform acyjna Conti donosi: Dziś od­
była się  w K w idzyniu seikcja zwłok
oo. oficera, który zmarł wskutek 
ciężkiej rany postrzałowej w  brzuch 
w czasie strzelaniny w  budce pasz­
portowej w Opaleniu, od n iem ieckie­
go u rzędnika krym inalnego. Jak  sły­
chać, zdjęcie roem tgenowśkie wyka 
zało, że śmierć nastąipila od kuli re­
wolwerowej, nie zaś karabinowej.

ZWŁOKI BĘDĄ WYDANE 
WŁADZOM POLSKIM.

B erlin, 29. maja (PAT) Agencja In ­
form acyjna Conti donosi z K widzy.ua, że 
strona niem iecka zgadza się z a lą  'oto- 
wością na prośbę polską, aby po zwolnie­
niu zwłok zastrzelonego podoficera poL 
skiego z pod sekw estru  prokuratury ; 
zająć się złożeniem ich do trum ny i prze 
wieść do granicy polskiej pod O palaniem  
celem w ydania w ładzom polskim.

ZJAZD TECHNIKÓW KOLEJOWYCH 
W KATOWICACH.

Katowice, 29. maja. (PAT.) W dtaśui 
dzisiejszym rozpoczął suę w  Katowi­
cach ogólno-połski Zjaad techników 
kolejowych, w którym wzięło uidlział 
okoto 200 delegatów. Po naibożeńsllwie 
uezefsfaiicy Zjaadu udlali się w .pocho­
dzie, z  oddestrą, na PI. Wdmościi, gidzie 
na płycie Nieznanego Powstańca zło­
żyli wieniec. W południk rozpoczęły 
się obrady. Po wysltuchamiiu aprawo- 
zd/—̂  , wybrano mowy zarząd z p. 
BtoocJóm z  Warszawy jatko ipmezaaam.

 o——
OTWARCIE MUZEUM ŚLĄSKIEGO.

Katowice, 29. m aja. (IPAT.) 'Dziś w 
gmiachu wojewódzittwta zostało oitwartei 
Muzeum Śląskie. Gtlwarciia dokonał 
wojewoda dr. Grażyński, który iw wy-' 
gtosdoniem przomrwienśu, 'aofatranotwiał 
historię pawStamaa muzeum. Następnie 
jirzemaw-ial dyrektor Muzeum iłr. Do. 
brnwołski, kreśląc dbemny sbaai mu­
zeum.

Incydent
pod Opaleniem.

Lwów, 30 maja.
Niewyjaśnione dotąd co oo genezy 

i przebiegu krwawe zajście na granicy 
polsko - niemieckiej w ym aga kilku ko­
m entarzy. Że nie jest to zwyczajny 
przypadek lub wynik jakiegoś fatalne­
go nieporozum ienia, o tern dowodnie 
świadczy rozgłos, jaki zdobyła sobie 
,ta spraw a w  prasie polskiej, niemiec­
kiej i postronnej, a także atmosfera 
podniecenia, tow arzysząca omawianiu 
konfliktu. Przed uleganiem temu pod­
nieceniu należałoby przedew9zystkiem 
przestrzec. Dość będzie czasu n a  'wy­
snuw anie dalej idących wniosków z  
chw ilą, gdy polsko - niem iecka komi­
sja m ieszana ustali sian faktyczny, a 
■irząd niemiecki zdeklaruję się co do 
formy zadośćuczynienia.
* Zajścia pograniczne w rocLaju o- 
statniego nie są d la  nas niczem no- 
wem. Dość -przypomnieć, co działo się 
{przed niewielu la ty  na pograniczu so- 
wieckiem, lub co często i dziś jeszcze 
zdarza się na pograniczu łitewsłriem, 
■Nie mniej incydent pod' Opaleniem 
•jest charakteru poważniejszego. Spraw 
teami napadu nie były nieregularne 
bandy, lecz urzędnicy i funkcjonariu­
sze służby państwowej. Ponadto od są­
siadów ze strony zachodniej wymaga 
się czegoś więcej, niż od dywersantów 
•lub szaułisów. Oni sam i wymagają, 
aby ich traktować i cenić inaczej.

Ale i to wszystko byłoby jeszcze 
beiz zasadniczego znaczenia, gdyby nie 
echa zajścia w  prasie niemieckiej. O^e 
dopiero -nadają incydentowi charakter 
polityczny i rzucają jaskrawe światło 
na mentalność niemiecką w stosunku 
dó Polski. Wczoraj zacytowaliśmy nie 
które z tych ech, wśród nich również 
lnie odbiegający zbytnio od ogólnego 
łonu głosu berlińskiego organu socjali­
stycznego. W yziera z nich przez 
(wszystkie (kłamstwa, wykręty i  insy­
nuacje —  bezgraniczna nienawiść.
; Cóż znaczy wtóboc tego, że imitn. 
Cur.tius zjdtecydówaił siię wtrtosacśe na 
ipircttektiorat nad  w ystaw ą ipcMrą i że 
do Warszawy przybędzie znowu jaikaś 
wycieczka niemńeckich pacy Listów? 
Cóż zmaczą te kurtuazyjne drobiazgi 
wobec nastroju mas, w  których równo­
cześnie rozbudza się najdziksze namię 
tu ości, którym każe się patrzeć kn 
Wschodowi jako w  kierunku przy- 
sztych podbojów?

Stanowisko prasy niemieckiej w o­
bec zajścia ipod Opaleniem rii© otwarło 
nam  ocziu na r.zcczywiistaść, bo ją  izrua- 

,m y wszyscy od dawna. Ale przypo­
mniało nam ją w  sposób dość grwtałto- 
winy, by pam iętali o naraStającam z 
Zachodu niebezpieczeństwie również 
ci, którzy pragną zapomnieć i łudzić 
się... powoje-nmeim otrzeźwtenjietm Nie­
miec.

Niema obrtzseżwńeniiia. W wydkmej 
tuż po wojnie 'książce twierdził jedlen 
ze zmia-nych pisarzy nieanieefcioh, że do 
dziesięciu lat zapomni jego pokolenie o 
wszystkich cierpóeaiiach i  klęskach, 
zrodzonych pracz szat nśanałwtóca. Gzy 
nde miał słuszności?

W YJAZD DO HELSINGFGRSU.
G dynia, 29. m aja (PAT) Dziś w po­

łudn ie  odjechali do Ilelsiirgforsu, siat- 
k iem  „P ułask i" , w icem inister skarbu 
S tarzyński, dy rek to r departam entu  m or­
skiego Nosowicz, radca Repeęzko i sze­
reg  innych wyższych urzędników .

" Brooklin, 29. m aja (PAT) W drugim  
dniu procesu przeciw ko wiccnkonsulowi 
Hallowi, obrońcy B askina F ran iaka  wzięli 
w krzyżowy a tak  pytań  HaJla, zmuszając 
go do opowiedzenia przebiegu całego 
niem al jego życia, a specjalnie działalno­
ści w W arszaw ie. H all zeznał, że uległ 
namowom Baskina pod wpływem alko­
holu, którym  częstował go Baskin. Ba- 
skin przedstaw ił mu się jako przyjaciel 
sek re tarza  D avisa, obiecując mu znako­
m itą pryw atną posadę w Nowym .I-łlru. 
Pozatem Baskin obiecyw ał wypłacić Hal­
lowi 70.000 dolarów  za przem ycenie b ry ­

lantów  do A m eryki. Nie dotrzym ał je ­
dnak obietnicy, gdyż w oznaczonym cza­
sie nie dostarczył ani brylantów' ani pie­
niędzy. Licząc na okoliczności łagodzą-o, 
Hall, z w ielką otw artością -n y zn a je  się 
do wszystkich przew inień.

Nowy Jork, 29 m aja . (PAT.) W  pro­
cesie b. wicekonsula Stanów Zjedno­
czonych w W arszawie Hałla, oskarżo­
ny Baskin skazany został na dwa lata 
w ię z ie n ia  oraz grzywnę w wysokości 
5CG0 dolarów. Hall skazany został na 
karę pozostawania na czas nieokreślo­
ny na razie pad nadzorem policyjnym.

—- o-----
TURYŚCI POLSCY Z ŚMERYKI 

DO GDYNI.
Gdynia, 29. m aja (PAT) Przybyła dzif 

do Gdyni, polskim  statk iem  „PułaJci* 
bezpośrednio z A m eryki >yyeieez(ra tury­
stów polskich w  liczbie 130 osób. Przj 
wjeżdzie do portu, o rk iestra  olcrę*owa 
odegTała I. B rygadę, pońzem dyr ikcją 
Og. Pom orskiego Związku Propagandy 
Turystycznej pow itała turystów  w imię-1 
niu miasta,

 o-----
NADMIAR WOLNYCH WAGONÓW' 

Warszawa, 29. m a ja . (PAT.) VVj 
zw iiąaku z  m om en tam i sezonowt-mu o- 
na,z z  zastojem gospodarczym , P. K. P, 
dy sp o n u je  obeicnie b a itto o  z a w z tn ą  re­
z e rw ą  w o ln y ch  waigwnów, k tó ra  wy. 
nosi 52.000 eiztoŁ.
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O racjonalną
p o l i t y k ę  c e l n ą .

Lwów 30. maja.
U staw a celna z dnia 31. lipca 

1924 r. upow ażniła m in istra  skarbu  
do ustanow ienia ulg celnych w zakre 
sie  środków  prddiJkcji. Na podstaw ie 
art. 7 tejże ustaw y M inisterstw o Skar 
bu utrzym yw ało drogą rozporządzeń 
aż do 30. czerwca 1929 r. ulgę w wy­
sokości 80 proc. stawiki celnej. Na­
stępne rozporządzenie o ulgach cel­
nych 7, mocą od 1. lipca 1929 r. do 31. 
g rudn ja  1929 r. zmniejszyło już ją do 
75 proc., a obecnie obow iązujące jod
1. stycznia do 30. czerwca 1930 r.) 
zi edukowało ulgę celną dla środków 
produkcji na 63 proc. Dlaczego i z 
jakich powoaów to nastąpiło , togo o- 
czywiście trudno  się domyśleć. Chy­
ba nasz przem ysł maszynowy nie roz 
budow ał się tak  dalece, iiiby mógł za 
spokoić w szystkie po-tizeby.

Nie było na to an i czasu, an i środ­
ków, ani też odpowiednich ku tem u wa 
trunków. Zresztą mowa tu o u .ua Jh na 
m aszyny i  aparaty w krają niewyra- 
biane. Wszelkie momenty za tern pTze 
m awiają, aby ulgi na te m aszyny by­
ły możliwie najwyższe i najszersze 
znalazły  zastosowanie.

Należy przytem  zauważyć, że Mini 
ster&iwo Skarbu ulg tych stale odma­
w ia, bez względu na umotywowane 
prtśby , poDarte przez organizacje sa­
morządu gospodarczego, związki go­
spodarcze i lokalne władze aam inistra 
cji państwowej, a naw et pomimo wy­
rażenia  zgody przez Ministerstwo Prze 
m ysłu i Handlu.

W skutek tego przedsiębiorstwa, 
któro chcą pracow ać i rozbudowywać 
się, muszą płacić bardzo wyoidric cło, 
które w  tym  w ypadku me jest niczem 
innem , jak tylko pudatkiem od inwe- 
elyct j, i to podatkiem bardzo wysokim, 
|jak to w ynika z następujących przy- 
[k.adów.. Jedno z dużych pr.zcdsię- 
Jjionstiw górnośląskich wybudowało no 
iwy zakład przemysłowy, instalując 
p a sz y n y  i aparaty w  kraju niewyra- 
biane, o wartości około 4 milj. .złotych. 
(Normalne obciążenie celne wynosiło 
£.307 zł., a więc 58 proc. w artości m a­
sz yn.

i t e y  zascrnwamAu ulg ma nliektó.ra 
tylko imaszytny i aparaty  wctdłuig ufflta- 
n ia  M inisterstwa Skarbu, ogólne cło 
wyniosło 900 tyr, zł., a więc 23 proc. 
Pmodaśęhiiorstwo to było jctszctze dlość 
szczęśliwe w porówiniaiultu z  imimeim to­
warzystwem Śląskiem, kltóre w  ciągu 
otrlainich trzech ltąt przywiolzłb m a­
szyn w kraju miu;ryralbiajn.ych służą­
cych dla uspnawriknia i  pciwnj^kuaeinia 
produkcji, za sumę 1 900 łys. zł., nie 
uzyskując and w jednym wypakku nip 
celnych. Pt z, ciętoe cfocAążetare c eOtnw z 
tego tytułu wynosiło' 28 proc. warto­
ści importowanych masz-j n. P ray  za­
stosowaniu ulg celnych obc.ążjimie to 
spadłoby do 7 proc.

Taka polityka celna — jak widzim y 
zresztą z przykładów , stosow ana w  od­
n iesien iu  do poszczególnych przedsię­
biorstw  bardzo dow olnie — obciąża p ro ­
dukcję, podraża jej koJszty, ham uje uprze 
m ysłow ienie k ra ju  i u tru d n ia  usp raw nie­
nie ap a ra tu  produkcyjnego.

Byłoby wobec tego pużądanem , aby 
M inisterstwo P rzem ysłu  i H andlu, Izby 
przem ysłow o - handlow e Ud., k tó re  opi- 
n ju ją o konieczności zastosow ania u lg  w 
poszczególnych w ypadkach, zastanowiły 
się nad tern, w jak i sposób skłonić Mini­
sterstw o skarbu  do udzielan ia  u l"  cel­
nych przy im porcie maszyn i aparatów  
w k ra ju  n ie  w yrabianych.

tóe czrnó
MASOWY nBMONSTRAOY JNY WIEC LOKATORSKI.

Trwów, 30. maja. 
{jr>) Wczoraj odlbylo się W sali Izby 

rzemieślniczej masowe, itmpcnujące 
liczba zebrajmie lokatorów im asta Lwo­
w a celem zapioitestowamłia przeciw pro 
jektam zwyżiK1 czynszów, a rem sa­
mem arakom n a  rtoiycnc^asową .usta­
wę o ochronie loucatoruw. '

W pnez-ydaum izacdlaidtaitil pp. Sobań­
ski, dr, KaJutmamn, Szpolu -ii Askenazy. 
Pizemówiietniu wygłoedi: prez. Su,zań- 
śkś, pasał Haiusacr i  dr. Dręgaewicz.

Na czele uchwaiion.ycn rezolucyj 
zebrana zaznaczyli, 'że akcja lokator­
ska jest pozbawiona charaktecn. poli­
tycznego, gdyż lokatorzy inkm lują się 
ze wszystkich ■ troarażclr,, a  mają*, a a  
oka jedyiiie i-jsta ła ty  gesą^daaoze, tj. 
zapew róeria agarowi obywatel* Jachu 
naa  głową.

Zebrani „Iiwierdzają: że W dlz-iisiej- 
szych czasach bezrobocia, ciasnoty 
ptomiądiza i ogólnej nędzy iluidlmatoi, 
rząd nie może przyjąć poddawanych 
mu ra^ewykonaimyieh pnojdkitow o *wyi 
ce komo] nego i oj reca j-u  u  rtaw y o

(.) Poddbndy jak w  'tntnych n m - 
staich Polski odbył s ię  wica »raj (także 
we Lwowie Zjaadi przedstawicieli Ko- 
bałów d la  z a p ra te s tu  < . a iu a  pnractw  
cohutęda przez rząd Wtoikilerj Biytaaji 
poaw.oiletoa aa fcurtiyrację 2ydów do 
Pataśłyny.

Zem anie majr^ifcabtcyinie odbyło

(Drohobycz, dn ia  29. maja. Dziś w 
południe w czasie przetaczania wago 
nów na dworcu tow arow ym  w po­
bliżu rafineijT „D ros“ w ydarzył s*« 
w ypadek, k tóry  na szczęście poza 
w yrządzeniem  znacznej rakodj ma­
terialnej nie pociągną] o n ar w życiu 
ludzkiem . Oto .parowóz w  całytm pę­
dzie najechał na garnitur waganćw

lw ów , 30. maja 
(—) W Anehenwee .zmtfoznrmo przied 

kilku dńinami zwłoki młodzieńca, któ­
rego ręce i nagi były  skrępowana. S ą­
dzono, że zachodzi1 wypadek 

jwutdBi kwa, 
lecz śledź4wo ustaliło, że . ast te  — nie 
swykie co prawda

—inutr jsfcw ..
Demit był ttadenwem hołgarakbu, n a ­
zwiskiem Dymili BLawuaw. 'Będąc dn-

ochr. lokatorów, oraz be żadna zwyżka 
komornego nse zacnęcd kapitału pry­
watnego lo rozbudowy miast- a  roz­
wiązani* kwestii mtosizfcaptowej na le­
ży dio nafważntoj&syuh wbowSąoków 
Państw a.

Wizywają iwszystiŁcb dyktatorów i 
suMdfcutorć w  w  (PlańsW.iip, by maicawc 
przystąąuu do orgaańuicyj lokaroa-skich 
w  mi* ji?cŁ, eitwaninaiąo temsamem 
bitny 1 jednolity front cbrońmy.

SUwiendlzają, że ki!llk)ailuv>tiitie już ba  
m«amwych wiecach jokoIłotów iwisfca- 

w  rezomcjach W ytik icm u iRzą 
doiwi, Jkąd. czerpać naleJzy 'fundusze 
na rozbudowę, a rezculu.;] ? te  powinny 
być waięte pod1 rozwagę.

Nakonitc uchwalono, iż  .wińc m a 
chaiaktor ht^om stracyiay, a  lokaitai z /  
zajsttirzeigają się przodw ranzutowu wno- 
gtogo si anowiiska wobec w łada i .upra- 
wiaraiiU pplatiilc, pragiią, rui«ć jpidynle 
swoje przHdstawictollsidwo w  ciiałair.h 
samorządawych dlla obrany ich in te­
resów.

się w  -sali KaLału. Zagaił je dlr. FiłS^ 
ScLleoncr di powcł.ał w sa l ad prezy­
dium piwdsiawociieli Kahałtu oraz k il­
ku członków Aisneji' żydowskiej.

Po wyigtoeizieii.iu 'puziaz dlra tkdmnio- 
raka roferatu, rnuwiinęła się dyskaisd, 
ipaczem. ach walono udlpowidóinic reciu- 
'łucjfc.

towarowych, w skutek  czego zd.uzgo  
tane zostały zupełnie dwa wagony, 
a dwie cysterny ropy benzynowej, 
będące w łasnością firmy ,,Połmdn“ 
wypłynęły na .pobliskie lalka. Szkoda 
wynosi przeszło 109 000 zł. W inę wy­
padku ponosi prawdoipoo obnie ma­
szynista Świrniak, przeciw  którem u 
podjęto dochodzenia.

brym pM rak iem , r^yhprfł, czy zdoła 
silę u'opić, wobec czugo sam  sobie skrę 
tx>wał .nWgi i  cęce, ipocatem Skoczył do 
wody.

Nóezwykłe damdbujsitfwio Mowmwa 
pozostaje w  zw.iąsfcu z

pToedwc "Tuma; śmaarch: 
w dkut^; oiaudMcj operacji ślepej tosz- 
k pewnei 19-iletaaEj pa<nrj» ilni ^ In rs- 
hrnicku.

która to unosiła się w  powietrza io
znowu ZŁizała ssę łu ziwmi Zjawisko 
to ukazało się po maiz póerwiszy przed 
kilku dniam i i| od tego czaisu codzien­
n ie  o tej samej porze, przed! uachodem 
sfcńca. v7 /tajemu„ic.zie|j, (białej ipoj 
staci lud1 wiejski widizi Najśw. Paiunę 
M aiję — i w  różny sposób tłum aczy 
sobie to naazi.yczaj cieiLanvie izdaii-zie- 
nic...

Gd,/ iparaz derwiszy chlapcy spo­
strzegli ową j ositać nuzwieścią, ki''ku 
z  nich pobicjgiło dio pobllisk.ipPÓ wioski 
i  wkrótce ‘Wszyscy m ieszkańcy aebnaili 
się na  dradze, podlziwiając ntozwykty, 
niaparwający ich niem ałym  strachem  
dLjaw. Kiiku oidważnoie-jazych apl.iżyło 
s  i ę dio

widma
wisizafcże spotkało ich n u r a 'o  wanie, 
gdyż raproem znaKłc ono jak  gayby 
rozpiynęto sjq w  pow ietm i; niaroam’ast 
ci, którzy stalli dalej — widteMi je 
uienirtanjiiiei

W ostatnią niadziiellę dwócL IkaisjŁy, 
ad°r\yawszy się od tłumu, skierowało 
się ku białej postaci, kltóra wówczas 
unosiła eię ita wysokości Mkamasitu 
melrótw. , Nagle tłum, obserwujący 
wszystkie ruchy wiała i  z  zapartym  
oddechem oczekujący chwili zetknię­
cia eię jego z  księżmi, 'zobaczyy, że 
tajemnicza zjawo, -zaczyna pawi li' o- 
padać i  raptem  znalazła się wśród da- 
chownyoh, unosząc fcśę z lekka w  po- 
wijctirzu i nto dotykaj? c zitm i, poczem 

nagle znikła.
Zapytywiand księża oświiadczyt-i, że 
todiwi6 uszLi kilikianiais -̂ie kroków, a- 
stnacli tę .niadpoyiJtirzną, postać 
z  oczu.

' Niezwykły ton  fakt śdą&a 'łum y 
ciiefcdjwych z ^.sioctinich okotto, gdlzie 
wiieść o rzn kamem uiEazamin się 'Boga­
rodzicy 'wywoła ta  woetkie wrażenie. 
J.ast to  prawdapoddhn.iie ciekawy przy­
padek nidsoncj psychozy i  sugestii

25-LECIE STRAJKU SZKOLNEGO 
W  W ŚRSZAWIE.

W aiaeaw a, 29. m aja (PAT) Dziś od­
był się Zjo.zd koleżeński K ola b. wycho­
w anków  Politechniki warszaw skiej, 7.' o- 
kazji 25-lecia stra jku  szkojnego. Zjazd 
poprr.fidzilo nabożeństw o w kościele ZL* 
w iciela. O godz. 11. w au li Politechniki 
w arszaw skiej odbyła się akadem ja po­
św ięcona pam iątce 25-lecia stra jku  szkol­
nego A kadem ję otw orzył p rezes Koła b. 
w ychowanków Politechniki w arszaw skiej 
in i. Lucian Orłowski, w itając przybyłych. 
A kadem ję zakończyło odczytanie d3pesz 
nadesłanych przez nieobecnych członków 
Kola.

.- nr  io' ■ i
ZJAZD MUZYKÓW I  KOMPOZYTORÓW 

W KATOWICACH.
K atow ice, 29. m aja (PAT) Z okazji

6-go 6órnośląskiego cjazdu śpiewaków 
oraz uroczys"ńci moniuozkon skich przy­
być ma na  G órny Śląsk s ie reg  wybitnych 
m uzyków pwlsldcl M. in. zapow iedziany 
jest przyjazd naszego kompoay.-jra Ró- 
żyd lego, oraz nestora  polskich krytyków  
muzycznych N iew iadom st i ego. Duże za- 
interesow iw rit bndzi zaporriedz:any wy­
stęp tńórww śteekicb pod dyrekcją m 
kom kego k»m pczytora i dyrygem a Pw»- 
tra  M as.yńsl.iego okaz chórów poznań­
skich pod dyrekcją prol. KwwSmka Sąd 
konkursow y ekladaó się będzie z »rołe- 
soru lakim ow słdee . z K rakow a, k jm - 
pozytefr 1 W reinawrAieco i kom pozytora 
K aznró, a ponadto Lachm ap51 ITosnalcą 
i innych.

■ '-'"O ' I.

CIEKAWY WYPADEK 
Liwów, 30. maja.

( = )  Od ikiik.u dnii manaztknitey iwio- 
sil i Belcampo we WłcoTKich ipoiiuldlniio- 
wych są pod wrażeniem sąatwDska 
jwW n.jp narlaw y*iajm eoo, k to i, poo-

MA£0(WEJ OT.GBSTJI
niecą um ysły łych  ipnoBladtamych 'Ju­
dzi i  napełnm  aobólkoamym siTaohem,,.

Oto prze l Irfku  tonom,i parni Ibu- 
wiąicyeh ttię chłopujców zauiwaiźyło 

b i jo  uferaną pi stać mwae&ńą,

FRZEnHW 'WSTRZYIfAUIU ESflGLAGJT DO PALESTYNY. 
Lwów. 30. maja.

Wypadek kelef. w Drpfiô yczu.
DWA WAGONY TO1WA1BOWL ZOSt AŁY ilOSZOZĘTNIE ZDRUZGOI A-

NE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

SKRĘPOWAŁ 50  PTI RĘCE I NOGI.
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T r a g i c z n i :  S m i s r c  7 6 - i e t n .  s t a r c a
pod kolami tramwaju.

N A D E S Ł A N E .

Lwów 30. maja.
(—) Wczoraj po godz, 8 rano wy­

darzył się  na pl. Krakowskim na­
przeciw ul. Kurowskiego, mrożący w 
żyłach krew wypadek, który zakoń­
czył się  tragicznie.

Oto o godz. 8 20 od pi. Gołuchow- 
sk id i w  kierunku ul. Żółkiewskiej 
zaążai tramwaj nr. 5, zaś orugim to­
rem równocześnie w  tern samem  
miejscu przejeżdżał tramwaj nr. 10, 
piowauzony przez motorowego Ję- 
drzejka, zdążający z uh Żółkiewskiej 
w stronę placu Gołuchowskiab tuk, 
że ona wozy znaaamy się na jednej 
wysokości. W tym momencie ze­
szedł z chodnika na jezdnię, by 
przejść na drugą stronę ulicy, 76-let- 
ni Meiilech Kosman, właściciel k ios­
ku z wodą sodową na pl. Krakow­
skim i 'gdy minął pierwszy tor, przez 
który przejechał już jadący w górę 
tramwaj nr. 5. znalazł się nagle pod 
kołamii zjeżdżającego w dół tramwa­
ju nr. 10

Kosman wozu tego przedtem nie  
widział i nie miał już czasu na cof­
n ięc ie  się. Motorowy Jędrzejek kata­

strofie też n ie zdołał zapobiec i za­
trzymał wóz w chwili, gdy Rosma i 
został przejechany przez przeonia 
koła na śmierć, a zwłoki znalaziy się  
pod tylnemi kołami.

O tragicznym tym w ypadku zawia 
domiono natychmiast dyżurnego ofi­
cera Komendy Policji p. Geycra, 
który udał się na miejsce Równo­
cześnie przybył kierownik V. Kom. 
P. P. kom. Grzrbienik i podjęto do­
chodzenia. Niebawem przyibyli zawia 
domieu i sędzia śledczy r. Tunikow

sM, oraz lekarz dzielnicowy dr. Kie 
lanc „sk i Z polecenia jego zwłoki 
zabrano do instytutu medycyny są­
dowej. Motorowego Jędrzej!.a i kon­
duktora sprowadzono do biura sę ­
dziego TunULu-wskiego, który obu na­
tychmiast przesłuchał Narazie nie u- 
staio.no kro ponosi winę tego tragicz­
nego wypadku. Na miejscu zebrał 
się olbrzymi tłum, tak, ze policja mu­
siała interweniować celem utrzyma­
nia poruądku.

[ewcipny Nansen.
ANEGDOTA Z ŻYG1A SŁAWNEGO Pu DRóżNIK A

Lwów 30. maja.
(= ) Pewien dziennik norweski 

podał Obecnie następującą anegdotę 
z  życia zmarłego i m  edawno znakomite 
go podróżnika polarnego, Kriitjofa 
Nansena.

Pewnego dana Nansen, który był 
człow iełriem bardzo uprzejmvm i e- 
leganokiim, ukłonił s ię  na ulicy jakie 
muś starszemu panu.

Kot jako ^dszfiod»n;e.
WZDĘŁAM M?ŻA, 

Lwów. 30. m?,a.
(= )  — Julja wr, anata, że zabrała 

mii męża i  oświiaiuizyła gOtoiwość ute,- 
rorwama mi wzamian swego katal 

Ósmą, która 'wyponriedizwa ,te isffo- 
wa, było tamce] aa rosyjsna, natdżącia 
nuerorlyś do Ratebu Dbagiitewa, księż­
niczka Nina Carracdoło. —  Na ławie 
ciskatrżonyich w Nowyon Jarku zasiadła 

Julja BknuiilH u., 
lozwledzoiia żona znanego piwarŁa an- 
pe'skDego, Hairv‘ego Hamaikana. Uzic- 
wtek, który był wart kota, nazywał 
się Kuistanty Łatarkhan, był idtaugim 
mężem księżniicjzik,j rosyjskiej i został 
kochanfctem pięknej pani llainhtan,. 
Obki panie były

DAM CI KCrM! ’
przyjaciółkami

leciz gdy się w tych dniach .spotkały 
■przed najwyższym  sądrsm atmeryikau- 
Sflśini były już — zadiętend jCepi*., 
jacióttm ii.

Księżniczka rosyjska nyłany może 
z  łatwością, zrezygnowała z ufamy 
ltJkikamyśilniego małżonka, idciz c-ho- 
dlsiło o to, aby  n te  dać -tak szybko za 
w ygraną i aby wysnuć z  teij afery 
odprw ładnie Irorzy&a. Żąda ano. izaitam 
od1 ryw alki odtazl odowania w  wyso­
kości

25 tysięcy dolarów.
Wyniik tego procesu, budżiącrgo zoacz 
ne zażnteresowaniie, ocizelcwany jest 
w  Nciwym Jorku z meltoetm napięciem.
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Wywiady.
—  H allol ..
— h a l lo l . .
— Czy to M ussołini?...
— Tak.
—  Co słychać z przyszłością św iata?.,
— Dziękuję, czuję się ibardzo dobrze...

, — Tak ale co się stan ie  ze św iatem ,
gdy pan  mirrze?...

— Na szczęście m nie już w tedy nie 
bedzie...

—  A jeżeli ja jeszcze pozostanę, cóż 
wtedy zobaczą?.,.

— P ana  też n ie  będzie. Nikogo nie bę 
dzie. Po m ojej śmierci nie będzie świata. 
Cały glob rozpadn i" się na  atom y.

— Praw dopodobnie...
J — Albowiem jakże się może coś u trzy  
mać w  karbach , jeśli n ie jest trzym ane w 
karbach?... Jak  m oże coś istnieć, jeśli nie 
m a władzy?... A k to  może rządzić, jeśli 
n ie  jednostka? .. Ja w łaśnie jestem  je ­
dnostką rządzącą  Gdy ja  umrę, um rze 
cały  świat, Niech pan mi n ie przeryw a 

*
—  Hallol...
—  HaHo* .
— Czy tc L dyar Walla< e?... I
_  Tak,
—  Co pan  Tobi?.„
— Piszę ®łaśnh Iiiłka sztuk tea tr3 1-

— Czy pan mnie ana? — zapytał 
go ów jegomość ze zdławieniem.

— Przepraszam — odpowiedział 
Nansen. — Omyliłam się... Wzdąłem 
pana za kogo maiego...

— Więc pcrćóż właściwie mi się  
pan ukłonił, skoro nomie pan nie 
zna? — -mruknął szorstko gnur

— Mam wrażenie — brzmiała 
spokojna odpowiedź — że gdybym  
parna znał, topym mu się  z pewnością  
nie ukłemk...

3263Najpigknisjsze 
Markizety,

G e o rg e tty , p ó lje d w a b ie  do  p r a n i ',  
fu ia ry  m o d n e , p o le c a  w  Ib rzym im  

w y b o rz e  f irm a

mmm uwiera
I W 0 W , n .  M U G U  1 . 1 9 .

te  sam e w zory o trzym ał?  filje w  D roho­
byczu, S try ju , T arnopola  i Tarnow ie.

M is z  w re ż iw y  
żo łądek  ?

M y m  $ 8 t a .
 —  ♦

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!

C m  i w r t  I M  jest dz lie n i sziuki?

nych.
— A co pan  potem  będzie robił?...
— W łaśnie już skończyłem  i zaczy­

nam  dwie nowe.
*.

— Hallol...
— Hallol...
— Czy to bank ier M organ?...
_  Tak.
— Czy w ybiera się pan w  w ielka po­

dróż swym now ym  jachtem ?...
— Nie m am  n a  to czasu...
— Co pan  w łaściwie robi w wolnych 

chw ilach?...
— To, cn wszyscy. Idę do k ina.

*
—  Hallol...
— Hallol...
— Czy to B ernard  Shaw?.„
_  Tak.
— W jak i sposób m ożna zostać w iel­

kim  d ram aturg iem ?...
— Musi się pan postarać  o obrotow ą 

altanę...
— Poco?...

— Aby mógł ją  zwrócić w stronę 
słońca.

— A jeżeli tego nie po trafię  uczy­
nić?..

— W tedy słońce musi zwrócić się ku 
panu

— A czy ono się zwTÓci ?
— Tak. jeśli pan bęuzie E ernardem  

Shawem.

—  HaMo!-.

GH&AWł PROCES PRZECIWKO 
L w ct 30 maja.

( = )  W Paryżu toczy się obecnie 
proces, skierow any przeciwko Banko- 
w  Francuskiemu, a  budzący ogólne 
zaciekawienie. Oto przed la ty  znany  
m alarz -francuski

iLuc Oiri ter Merson.
sprzedał Bankowi Francuskiem u pro- 
jeht rysunkowy bammotu 50-tianko- 
weuo. W związku z tem tspadkobicTcy 
Mereona zażądali od Banku F rancus­
kiego odszkodowania w  wysokości 100 
tys. franków za to, że rysunek na 
banknocie jest bardzo lichy i przynosi

— Hallol...
— Czy to Napoleon B onaparte?...
— Nie tu  -mówi urząd telefoniczny. 

Niestety, musim y panu przerw ać połączę 
nie z powodu n ieuregulow ania r a ­
chunku...

0LLY BOEHEIM.

Dlaczego on się
n :e k ła n ia ?

Siedzieli wszyscy w m ałej k aw iaren ­
ce: poeta, -aktorka, rofewiedzaouy z n ią
maż, jej przyjaciółka i jej kochanek.

Siedzieli pogrążeni w  swych myślach, 
gdy magle oiw arły  się drzw i wejściowe 
i do kaw iarn i wszedł jakaś wysoki męż­
czyzna. U siadł w  Mąc&u i zamówił kufel 
piwa.

— To jest ten człowiek, który mi się 
nie k łan ia  — pow iedziała aktorka. — 
Mieszka on w tym sam ym dolmu, w  któ­
rym ja zajm uję m ieszkanie na parterze. 
Spotyka m nie codziennie na schodach, 
przechodzi obok m nie i, wyobraźcie so­
bie, nie k łania mi się. Spotykam y się 
w ten  sposób od k ilku  m iesięcy — to  jest 
dopraw dy niegrzeczne z jego strony.

— Jestem  pew ien, że sam a ponosisz 
w inę — odparł jej były mąż. — Miałaś 
zawsze przyzw yczajenie nie zwracać u- 
wagi -na ludzi, przechodzących obok cie­
bie. Na ulicy jesteś stale zamyślona i nie 
widzisz nikogo, k to  ci się k łan ia . To b a r­
dzo zraża, ludzi N ajpraw dopodobniej ten

BANKOWI FRANGIUSKIEMU 
Ujmę dobrej sław ie Mersona. Oświad­
czyli oii-i, iż artysta mia prawo do te­
go, aby jego dziiela ni© były lekcewa­
żone i

■wyk oszlaw lane.
Zastępca praw ny Banku Francuskiego 
utrzymuje natom iast, że Tysunku ta­
kiego nie można aważać za dzieło 
sztuki. Zresztą Mer son -sprzedawszy 
projekt Bankowi Francuskiem u, zrzekł 
się już lem samem wszelkich praw 
do niego. W ynik tego sensacyjnego 
procesu oczekiwany jest w Paryżu z 
wiieUdem zainteresowaniem.

pan  ukłonił ci się raz, a tyś mu się przez 
nieuw agę nie odltłaniła, wobec czego nie! 
ponaw ia więcej prób.

— A ja uważam , że tu  inne rzeczy 
v chodzą w grę — rzek ła  jej przyjaci jłka. 
W szystkiem u w inien  jest twój kostjum 
i twój kapelusz, Czy praw dziw a dama 
u b ie ra  się tak  wyzywającd? Nic dziw ne­
go, że on ci się nie kłania...

— A może ten pan um yślrie na panią 
nie spogląda — rzek ł z kolei poeta —‘ 
poniew aż przypom ina mu pani kogoś 
Być moee, jes t p an i podobna do1 jego 
zm arłej żony czy siostry, albo ’do kobiety,; 
Którą on kochał, a  k tó ra  zm arnowała mu 
życie. On cierp i z tego powcidu i dlatego' 
n ie patrzy na pan ią  specjalnie, by unik­
nąć bolesnych wspomnień...

— Nie — zaw ołał kochanek — jestem  
zdania, że tkw i tu  zupełnie inna  przyczy-i 
na. On popiostu  kocha się w  tobie. C ier­
pi z tego powodu, że musi trzymać się 
od ciebie zdała. I by n ie  dać poznać tego 
po sobie, specjalnie n a  ciebie nie pa­
trzy...

W szyscy na chwilę zam ilkli, spogląda­
jąc w k ie runku  nieznajom ego. Ten w mię 
dzyczasie w ypił piw o i przyw ołał ke lne­
ra , by zapłacić. W yjął banknot z k ie­
szeni i przysunął go bardzo blisko do 
oczu, by zorientow ać się o jego wartości. 
I wówczas wszyscy zrozum ieli, że n ie ­
znajom y nie był obrażony, ani zrażonyj 
strojem , ani zm artw iony, ani zakochany, 
ani nietaktow ny — tylko poprostu.., Krok 
kowidzem.

\  Tłum. C. fi .
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S a s i  rem isu j z wirszawsaifta
Koslyak przegrywa z K o iocm sk i^ .

Lwów, 30. maja
Na froncie ligowym stoczono jedy 

nic dwie potyczki. W W arszawie Oz^r 
ni zdobyli jeden punkt, grając remiso­
wo z Warszawianką, która temsamem 
również osiągnęła trzy punkty. W Ło­
dzi Ł. K. S. ustąpić musiał pola Po!o- 
nji, przegrywając w skromnym stosun­
ku  0:1. Dzięki zwycięstwu drużyna 
stołeczna posunęła się o jedno miejsce 
wyżej, co stało się kosztem pauzują­
cej Pogoni.

We Iw o  wie mimo wielkiej ilości 
imprez brakło tym  razem  silniejszego 
napięcia. Mistrzostwa klasy A nie zdo­
ła ły  skoncentrować na sobie większe­
go zainteresowania. Rojno i gwarno 
było natom iast n a  iortafch L.. K. T., 
gdzie trzeci dzień z rzędu toczyły się 
rozgrywki turniejowe. W ielką frekwen 
cją poszczycić się mogły również w y­
ścigi.

Warszawa. CmiK-W  arszawinuka
1:1 (1:0). Gra bardzo nfcr.ddtniomia z  po­
wodu złegc staniu boiska. Bramki stirze 
liii d&a Gzam-j ch samobójcza t.ze steza, 
iu  Wrdaleiwisik ago), aita W arszawianki 
Luxeinbu.rg. U Czarnych 'na.jlieipsi Piłat 
i Reyman. Sędizaa p  Rutkowski. W i­
dzów 2000.

Łódź. Polcnja-ŁKS. 1:0 (1:0). ŁKS 
w norm alnym  skiaidlzie. Polonia z Ała- 
szewr.k.m n a  ś u ik u  napadu. Tadyną 
bram kę dla Polonii1 uzyskał Suchock', 
Sędzia p. Błabuia. Wodzów 3000.

Mistrro^wD ki. A
Pogoń IB  — Hasmonea 2:0 (0:0).

Hasm nnea w ystąpiła do zawodów po­
wyższych z drugą drużyną, Pogoń w y­
staw iła kombinację drugiego i trzecie­
go garnituru, w której znalazł się rów­
nież Szabakiewicz, Czyżewicz i Jeże­
wski. W ygrana gospodarzy zasłużona. 
Bram ki zdobyli Czesławski oraz z kar- , 
nego Tarczyński. Sędziował dobrze p. 
Seem ann.

Napiętnować należy bezwzględnie 
wprowadzanie publiczności w błąd 
przez reklamowanie' zawodów druży­
ny, k tóra na  boisku w o gole nie wy~tę- 
prró. Nie wiemy, czem kierow ały się 
Władze Hasmonei, desygnując graczy 
rezerwowych. Mamy jednak w rażenie, 
jże duiżynie reprezentacyjni) po do­
tychczasowych sukcesach przydałby 
kią bardziej wczorajszy trening, niż

N A D E S Ł A N E .

OSTATNIE DNI POBYTU.

f t y r i *  sianiiuishiCłi B tH Piać Bena
Dziś w  p ią tek  przedstaw ien ie  a godzinie 
8.15-cie. — W ielki program  16-stu a trak ­
cji światowych. — Ciekaw a tre su ra  zw ie­
rząt. — Oraz w ielka sensacja londyńskie­

go cyrku „Olim pia" 4. DIABŁÓW. 
U w aga: W sobotę, 31. m aja dw a przed 

staw ienia o godzinie 4-tej popołudniu ce­
ny zniżone do połowy. W iuo iz ie łe , 1. 
czerwca rów nież dw a przedstaw ienia, o 
godzinie 4-tej popołudniu i 3.15 wiec?,

Vj74

Niespodzianką było zdobycie pn- 
hara „Słowa Polskiego" przez drużynę 
kolarską Pogoni. Zaznaczyć jednak 
wypada że LTK i M wycofał w  ostat­
niej chwili swe zgłoszenie, ponieważ 
Rróss nie otrzym ał pozwolenia star­
towania w barw ach LTK i M. Dziw- 
nem  dopraw dy wydaje się postępowa­
nie LTK i M, które nie potrafi zdaje się 
zrozumieć, że zawodnik otrzymuje 
skreślenie nie poto, by startował w  bar 
wach innego klubu. Czyżby poza Fioz- 
sem nie było już w ITK i  ~Jl kolarzy, 
z których moznaby złożyć drużynę?

JeśL sprawa się faktyczni} tak 
przedstawia, to lepiej bęuzie chiwd owo 
zrezyesnować z ptretensyj przewodzeń, lu 
'wowskrej cyk istyce i przeczekać aż 
do cZaisu, w  którym Frassowii wolno bę 
dzfo oficjalnie s ta lo w ać  w  koszulce 
„Kolarzy". .

odpoczynek po problematycznych tru ­
dach.

K. T. przyniósł w  trzecim  dniu sze­
reg in te re s u ją c y c h  ro z g ry w e k . Ze 
względu na to, że zbliżam y się zwol­
na do ko ń ca , w zrasta leż a trakcyj­
ność gier. W d n iu  dzisiejszym oraz 
jutro staniem y się św iadkam i w ie lu  
zac ię ty ch  p a r ty j ,  a zwycięzcy ich 
zm ierzą się  w e  l in a lę ,  k tó r y  narstąipi 
-,v n ie d z ie lę . 'W yniki wczorajsze 
brzm iały następująco:

G ra ipojcdyńcza p a r : M ary—Schra 
mowa 3:B, 6.1, 6:2, Laskow ska—
Niemczewska T. 6:4, 6:2, M ary—Toł- 
łoczkówna 6:2, 6:1, K iersk a— Łas­
k o t k a  6:0, 6:0. W ełeszczukowa— 
Bystrzonowska 6:4, 6:3.

G ra  p o je d y n c z a  p a n ó w : W achal— 
Eberm an 6:1,, 6:4, St&nzel—Gotz 
7:5, 6:0, Kustainowicz—Horowitz
10:8, 3:6, 6:3, G łażew ski—Baczyński 
7:5, 6:0, W odzicki—K rem er 6:3, 6:4, 
Marmoil—M atuszewski 6:3, 6:0, dr. 
Raczyński (Stanisław ów )—Nowiński 
8:6, 6:3, B ielski—B arańsk i 6:3, 7:5, 
Drohomirecfki—Uadikowski 5:7, 6:0, 
6:3, Limttner—R oderkow ski 6:2, 6:3, 
K uczyński—Jan e łli 6:2, 1:6, 6:2, Po 
hory les—Domiczek 6:2, 6:1, Bożen- 
k e r—Żuław ski 3:6, 6:2, 6:2, Kołcz II 
—D rohom irecki 6:4, 6:2, Dr. Raczyń­
sk i (Stanisław ów )—Bielski 6:4, 3:6, 
6:1, M arm ol—Dr Wodzicki 6:2, 6:4, 
Stahl I I—G iinsberg 6:0. 6:0, L antner 
—'Mej 6:2, 6:3, F eldm an—Stenzel 6:3 
6:4, G łowacki—Marski 6:1, 6.3, Chli- 
ipalski—Wacfhall 6:1, 11:9, Kołcz I.— 
L otringer 6:2, 6:3.

Gra podwójna pań: Orzechówska- 
Wełeszczukowna — Niemczewska, Ra­
czyńska (Stanisławów) 6:2, 6:2.

Gra juniorów: Laskówna — Kling- 
hoferówna 6:1, 6.2. Finał rozegrany 
bedzie między p. Bystrzonowską (Po­
goń) a Laskówną (Czarni)

Gra pań c rnhar „Słowa Polskie­
go": Uminowiczówna — Jurystowska 
6:4, 6:0, R ierska — Niemcze wska T 
6 :0, 6:0, Niemczewska (Stanisławów)-

0 mistrz, kl. A. Bramki 'dla Czarnych 
zdobyli Makuch i Twardo, wiski, dli a U- 
Lrainy Ma&oukti ii Łysyk. U kraina gra­
ła  w  drugiej połowie w dziesiątkę po­
nadto nie wykorzystała rzufcu i&arnęgo. 
Sędzfia p. .Kurzweil. Widzów 1000.

Świteź-Janina (Złoczów) 3:3 (0:0). 
Bramki d la Świiczi zdobyli Migas dwie
1 Cieliński jedńą. SęuZiia p. Gulicz. Wi­
dzów około 800.

Rzeszów, LecŁL-R©sovia 3:2 (3 1).
Zawód, o mistrz, kl A. Bramki d la Le­
ch ji zdobyli Czudżak, Kruk i W.-asis- 
wdez d ii Resovii środek napadń. Sę­
dzia p Krejcaiek. Widzów 1000.

KusiGtfski zwycl żi 
K o s t y s k ? ,

Król. Rnta. Rozegrany w  dniu dzi­
siejszym w ram ach zawodów lekko­
atletycznych bieg na 5.U00 m przy- 
niiósł zwycięstwo Knsoeińsliemn w 
czasie 15.30.9 przed Kcs4 ra l Asm (Cze­
chosłowacja) o 200 m  w tyle.

RykMńska (Żółkiew) €.3, 6.1, Tmtel- 
taubówna — Tołłoczkówna 6 -4, 6:3.

Gra juniorów: A kschuller •— Haus- 
man 6 '0 , 6:2, AłtschuIleT — Lowen- 
herz (Hasmonea) 6:1, 6.0, Wahl (Ha- 
sinonea.) — Aitschuller Tadeusz 6:1, 
6:0, 'Knopf — W ronka 6:4, 4:6, 6:2, 
Bombach — K orres 6:0, 9:7, Halpem- 
Oracz 8:6, 6:3, Stenzel (Pogoń) - Ro- 
semman (Hasmonea 6:2, 6.1, Kusta- 
nowicz (Pogoń) — Scliimel 6:2, 6:1, 
Wahl (Hasmonea) — R ohatyn 6:2, 
6:2, Knopf —- Rubinstein 7:5, 2:6, 7:5, 
Kuistanowicz — Wah/1 6:3, 6'3,

Gra pndwójna panów: Kuchar,
Stahl II — Moździerz, Oracz 6:1, 6:0, 
Kulczycki, Głowacki — Kania, Bernaś 
6:0, 6:3, Gotz — Janelli — Gadomski, 
Raczyński Stefan 6:2, 8:6, Zając, Dra 
pała (Czarni) — Lotringer, Raczyński 
N. 6:2, 6:2, Lantner, Pohoryles (KT. 
24) — Linttner, Matuszewski 6:4, 6:3, 
Kołczowie — Drohomirecki, Sasyk 6:4 
6:3, Darczyńsiki, Eisner (Pogoń) — Kul 
czycki, Głowacki (Złoczów) 3:6, 6:4, 
6:4, Nowiński, W achal — Marski, E- 
berm an 6:1, 11:9, Kotowicz, Aitschul­
ler — Kremer, Kokeli 6:0, 6:4.

Gra podwójna mieszana: Turteltau- 
bów ra, Drapała — Fuchsawna, Dogi- 
lewski 6:3, 6:4, Orzechowska, K uchar 
— Niemczewska T., Gaidomsk1 6:1, 6:1, 
Kier.ska, Bielski — Bystrzanowska, 
Darczyński 6:4, 3:6, 6:1, Niemczewska 
(Stanisławów), Kotowicz — Reklińska, 
Men.kes (Żółkiew) 6:2, 6:1, W ełeszczu­
kowa, Kołcz II — Uminowiczówna, 
Darczyński 6:2, 6:4.

KOLARSKI BIEG SZTAFETOWA 
4X 25  KM.

W dniu wczorajszym na szesie stryj-

.Tutro upływa ostateczny termin 
przesyłki kuponów knnkarscwwDh.
Prz-i-pamiramy, że w  dniu dlzaEdejszym

| skiej został rozegrany doroczny Mńg 
sztafetowy 4X 25  km. o p uhar i żetony 
„Słowa p o lsk ieg o 1. Na starcie  stanęły 
drużyny Pogoni, RKS. i Jiu rzenk i. Wy­
niki biegu przedstaw iają  się następująco: 
1) Pogoń I (Babiarz, Seńkow ski, Fross 
II, Kiczek) 3:25:21.4; 2) RKS. (Jarem - 
kiewicz, Fedorec, D reher, Halati.a) 
3:28:33.4; 3) Pogoń I I I  (Kopp, F>-oss III, 
Cichoński, B ugrhard) 3:32:46.2; 4) Ju ­
trzenka (Lew er, H aftka, Z latkes, Kiesal) 
3:40:17.6.

Indyw idualnie najlepszy czas uzyskał
1) Kiczek (Pog.) 47:37.8; 2) Fross Jl
49:38.8; K iesel (Jut.) 49:58.4; 4) Fedorec 
(RKS) 50:15.

Tr6 bój miotać y.
Sekcja lekkoatletyczna Sokola Macie­

rzy u rządziła w an iu  wczorajszym na 
boiska w łasnem , trójbój m ionczy. W za­
wodach tych wzięło udział 15 zawodni­
ków. W yniki przedstaw iają  się następu­
jąco:

Rzut dyskiem  1) „K aszubski" (Pog.) 
35.80; 2) K luk (SM) 33 70; 3) Kupczyń- 
(SM) 31.09. Rzut ku lą : 1) „K aszubski"
(Pog.) 12.96; 2) K luk (SM) 11.19; 3) Du- 
bena (Pog.) 10.29.5. Rzut oszczepem: 1) 
K orzeniow ski (AZS) 45.01; 2) Cena III 
(AZS) 42.10; 3) K upczjn  (SM) 41.86.

W y k  g :  k o n n ® .

Ogólna punktacja: 1) , .K aszubski"1
(Pog.) 1622.32 p k t.; 2) K luk (SM) 1433 72 
pkt.; 3) Kupczyn (SM) 1409.U9 pKt.; 4) 
D ubena (Fog.) 134615 p k t.; 5) „Siwiec," 
(SM) 1219.09.

Gonitwa I. Płaska d la  kanć arab­
skich, nagroda 1.000 zł. — dystans o- 
kołó 1600 m. 1 — Sallśnia 56 kg, 2 — 
U rga 56, 3 — Kaiiaiia 56, w  wtalce o pół 
szfyjł — III o 4 dł., czas 2 m 2 s. — to- 
'ta3. zw. 21 zł.

Grnitwa II. Płaska, nagnada 600 zl 
dystans ok. 1.600 m. 1 — Kronulika 56,
2 — Lilnfcamg 58, 3 — Cyirus II 56, w. 
wallce o ipół sizy, i, czai? 1 m 49 s, — fo t 
zw. 25 zł.

Gonitwa III. -Płaska nagroda Łań­
cuta 1.500 zł. — 1 — Gliauir 51,
2 — Etyl 60, 3 — Daiieuśka 56, po 
zaciętej walce pewtniiie o 1 dił. — III o 
1 ii ipał d l , czas 1 m  45 s — fot. zw.
15 zł

Gonitwa TV. Płaska dla tonli arab­
skich, nagroda 1.600 zł. —  dystans 
ok. 2200 m. 1 — Maroiklko 58, 2 — Ha­
szysz 58, 3 — Parys 58, po Walce o łeb 
III o pół dl., czas 2 m  47 s. —  ̂ fot. zw. 
34 ził.

Gonitwa V. Płaska, naigroda 600 zl 
dystans ok. 1.300 m. 1 — Klejnot 62,
1 — Zadymka -53, 3 — Zarnibez' 59, 4 
Pa,n Tadnusz 54, o pół dł, — ID o gło­
wę, czas 1 m 30 s, toŁ -ziw. 66, £r. 19,
16 zł.

Gonitwa VI. Z płotami, nagroda 600 
■zl. — dysfoue ok. 2.400 m. 1 — P-intm 
75, 2 — Iwonka 78, 3 — Et II 69, 4 — 
Comtesse 75, Britdlegmoam nie u k o ń czy ł 
-gonitwy z powodu uuaidku jeźdźca, 
H orn’ I  a.ugden zerwał ize startu,, o 1 
dł. — III. o 5 d ^ e z a s  2 m 56 b ToŁ 
zw. 39, fr. 14, 13 zł.

Gi nitw a VII Z oryesztoadaiaa,, na^ro 
da  800 zł — dyśtanis olk. 3.600 m. 1 — 
Nakainur 71, 2 — Paitacea 73, 3 — \Buń- 
czuk 73, o 2 dł — HI o 3 dl czas 4 ru
2 s, fot. zw. 31 zł.

nagrodzeni nrrostn ̂ oy piETWHZego kc*n
k m s u  'pobrać m ogą w  Rcdlaikcjli, .naszej 
bilety wstępu na rody Gzami - Lf- 
p»a, ’”tóre odb.da aie w. wrlteiie'^-. «

Zaw ody o m :słr20S*v/o ligi.

Gzami Ib-Ukj?aiaa 2:2 (1:1). Zawód.

Ckr^gowjf (urn ę tsnn sowy.
Okręgowy tu rn ie j na kortach L-

P a u l f t i !  ® tm & m M m .
JUTRO OSTATNI DZIEŃ PRZESYŁKI KUPONÓW 

Lwów, 30. imaija.
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17.30, prizyczem poprzedni je apotika- 
mie Ltcnia - Cza.ni i  B. Ze -względu ma 
ko, że bilety otrzymamy óioipienc w po- 
rae ipomidniuiw-ej t. j. po asteimpikiWa.niiu 
przez m agM rat, prosimy uprzejmie o 
zgłoszenie się po nie doraero po dw u­
nastej.

KRONIKA

U p a r t y  „ u c i e k i n i e r " .

39 RA A  J A
P ią  o \  
ń e  U s a

Eiii> AKCJA BEZWAKUNKO Vt d  alANU- 
g K R Y P ló iy  r>iA ZWRACA,

TEATR WIELKI.
Piątek , 30-go o godz. 7.30 „Manewry 

Jes ienne" — zniżki ważne.
Sobota, 31-go m aja o godzinie 3 30 

„Lwie Seroa‘- — ceny zniżone. P rzedsta­
w ienie dla młodzieży szkolnej.

Sobota, 31-go m aja o godzinie 7.30 
„Rigoletto", gośc. wyst. Ady Sari i Nor- 
berto  A rdelli.

*
TEATR MALT.

Piątek , 30-go o godz. 7.30 „K iepski 
Szeląg". Tani dzień — ceny zniżone.

Sobota, 31-go m aja o godzinie 7.30 
„K iepski szeląg ‘ — tani dzień, ceny zni­
żone.

V
WYSTĘPY TRUPY WH RS^KLEJt
Piątek  8.15 wiecz. „Kupiec W enecki" 

Szekspira. P rem jera .
Sobota, 3-cia popoł. „P iew ca w łasnej 

n iedoli" Dymowa. Ceny od 1 do 3 zl.
Sobota, 8.15 wiecz. „K opiec W enecki' 

Szekspira.
7 - 0 -

tiPT-ErfTTUTt KrvnTE:\TiKVW r
APOLLU: Film  dźwięk. „W arta No- 

«ina' z E illie  Dove oraz dodatki dźwięk.
CA SINO: „Jezioro  miłości".
CHIMERA: „Jego Chłopiec".
C0L0SSEUM : „Coraz prędzej".
FATAMORGANA: „Czarne Domino".
GRAŻYNA: „Miłość i łzy Szopena
KOPERNIK: P a t i Patach on „Zacza­

row any d jw a n "  oraz w n ik a  niespo­
dzianka.

LEW : „Dziewica O rleańska".
LUNA: „Zerksta H asana" (Tom-Mia)
MARYSIEŃKA: „B iała Księżna ‘ i re- 

w ja „Uśmiech W arszaw y" (dźwiękowe).
OAZA: „H ipek i Lopek się żenią".
PAŁACE: „Truciciel" z Conradem

Y eidtem  i przyjazd Mozżuchina do W ar­
szawy.

PAN: „Miłość kodaka".
PA SAŻ. „W am piry W arszaw y .
P 0L 0N JA : „D zikuska" (na cel budo­

w y Domu Ludowego w  Lewandówce)
PROMIEŃ- „Ostatni syn".
STYLOWY: „W państw ie zielonego 

sm oka".
UCIECHA: „M ałżeństwo na  złość".

W m d n m o sc i tea tra ln e ,
„M anew ry jesienne1*, p iękna operetka 

KaJmana z pp. Horbowską., S tadników ną, 
Tatrzańskim i, K ułigowikim , W aw rzkow i. 
czam, Ruszkow skim , Bojanowskim , 
Szmidtem, B erskim  i innym i dane będą 
dziś w p ią tek  dn ia  30. bm. po raz ostatni.

„LWie serca11 J. S. P c try ‘ego po raz 
osta tn i w ty m  sezonie d la  m łodzieży 
szkolnej, w  dniu  dzisiejszym , tj. w  sobo­
tę  dn ia  31 bm. o godz. 3.30 popoł. po 
centrch najniższych.

Jedyny w ystęp A dy Sari 1 N orberta 
Artlelli śpiewaków w szechświatowej sta­
wy, odibędzie się w sobotę dn ia  31. bm. w 
T eatrze W ielkim  w „R igoletto".

1’opolndniówfcę niedzielną w  T eatrze 
W ielkim  w ypełnią „Różo z Florydy", 
p iękna operetka Falla w doskonałem  wy- 
kunan iu  ulubieńców  naszej publiczności. 
Ceny m iejsc zniżone.

„M anew ry jesienne11 po raz ostatni da 
no bedą w niedzielę dn ia  1. czerw ca o
7-30 w ieczorem .

W  T eatrze M ałym dziś w  p iątek  i ju ­
tro  w sobotę dnia 31. bm błyskotliw a ko 
m td ja  B runona W inaw era w w ykonaniu 
pp. Rusińskiego, C zajkow skiej, Okornic- 
kiego, Zabielskiego, R atsehki i innych.

N iedzielną popcludnCówkę w Teatrzd 
Małym wypełni „P an  T opaz‘\  błysko­
tliwa oełna iście iraiicuskioeo dow cipu i

TRAGIKOMICZNA
Lwów, 30. maja. 

(=r) P rzed  dw om a tygodniam i w 
jednym  z hotelików  paryskich  u si­
łował odebrać sobie życie w erona- 
lem 23-letni student medycyny, Karol 
Lechars, z powodu

zawodu miłosnego 
Zawezwano jednak  natychm iast le­
karza, który zaołał pacjenta u ra to ­
wać. Za pomoc zażądał 15 franków. 
Lechars jednak  stanowczo odmówił 
honorarjum , oświadczając:

— Proszę mi nie zaw racać gło-

AFERA SĄDOWA, 
wy! Wcale pana przecież nie wzywa­
łem !

— Skieru ję  spraw ę na drogę są- 
aową!

— A tó b  pan, co się panu  żywnie 
podoba! Daj mi pan ty lko św ięty spo 
kój!

Lekarz rzeczywiście groźbę sp e ł­
nił, lecz do proc°su  nie -doszło z nie 
zwykłej przyczyny: student poraź
drugi i t-o ze skutkiem , ta rgną ł się na 
swoje życie...

F a ł s z y w y  g a r b .
ŚMIERĆ ŻYW EJ MASKOTY.

Lwów, 30. maja.
(= ) W dzienniuiacn iranc-uśjiich 

znaj-dujemy następującą ciekaw ą ki- 
teorję:

Każdy „gracz" jest człowiekiem 
bardzo

przesądnym
i w ierzy  w  ro-zmaite -maskoty... Z tej 
łatw ow ierności ludzkiej żył p rzez dłu 
k i la ta  w Monte Carlo mały, n iepo­
zorny człeczyna w w ytartem , cmoć 
czystem uibraniu, garbus Franciszek 
Lardano. Na czem polegało jego zaję­
cie? Oto w porze w chodzenia do ka­
syna, znajdow ał się  L aidano  zawsze 
w pobJiiżu i za skrom ne w ynagrodze­
niem , którego -wysokości nie ozna­

czał, pozw alał
dotykać swego garbu, 

co — jak wiadomo — ma przynosić 
szczęście... Przez długie la ta  żył gar- 
busetk z tego z a ro d u , a poniew aż 
w razie w iększej w ygranej nieraz coś 
niecoś mu k ap n ę ło  — był człowie­
kiem  wcale dobrze sytuowanym.

W tych dniach Lardano umarł.. 
I w tedy wyszło na  jaw, że ten  stary  
kaw aler m iał garb  —

przypraw iany...
Pragnąc żyć w sposób łatw y i niemę- 
czący, w padł na oryginalną myśl 
eksploatow ania rzekom ego garbu...

Odkrycie to wywołało w iele jaw ­
nej wesołości i utajonego gniewu...

i MBS M W - Z j s f m "
hum oru komedj-a Marcelego Pagnola z 
pp. D obrzańskim , Gut-tneremi, Miedziń- 
ską, Nawrockim Zabielskim  i innymi.

'tr ■'
Dziś w  p iątek  odbędzie się w e Lwo­

w ie m istrzow ski koncert skrzypka Paw ła 
Kochańskiego z No\vego Jo rku . O sztuce 
tego artysty  pisze m. i-n. F r. Brzeziński, 
sprawozdaw ca muzyczny „K urje ra  W ar­
szaw skiego": „W ielki artysta , bezsprze­
cznie jeden z najw iększych skrzypków 
św iata Olbrzym ia technika, nieporów na­
ny w prost smyczek, na ws.kroś m uzykal­
na organizacji! z na tu ry  i szczery tem pe­
ram ent u jęty  \y karby  przez poważne 
w ykształcenie muzyczne — wszystko to 
razem  składa się n,a grę, w' k tórej po- 
dz*w i zachwyt budzi zarów nó nieshjszi-1 
te ina  czystość i biegłość w pasażach lub 
tiy lach , jak p rzed z iw n a 'p ięk n o ść  tonu 
w kantylenie, jak w reszcie in terp re tac ja  
niesłychanie żywa i barw na". K oncert 
dzisiejszy rozpocznie się z powodu ko­
niecznego w yjazdu artysty pociągiem 
nocnym najpunktualn iej a godzinie 8.15 
wieczorem.

- W
Z „T rupy W ileńskiej11. Dziś w pią­

tek  głośna p rem jera  Szekspira „K upiec 
W enecki" w ram ie defcoracyjncj a rt. ma 
larz? W. W ajntraubp, z ilustracją  muzycz 
na Renoćha Kohna. Role głów ne kreu ją  
O rleska, Wiajsiic i K am en. — Ju tro  w so­
botę o 3-ciej popoł. „Piew ca w łasnej n ie ­
doli", sztuka Osypa Dymowa po cenach 
od 1 do 3 zł., zaś w-iecz. o 8.15 „Kupiec 
W enecki". -o-
K o m u n ik a f y .

Sekcja prelegentów  A. K. T. S. L. od­
będzie się w  tym tygodniu  wyjątkowo w  
piątek, 30. bm., na k tórej zostanie wygło­
szony re fe ra t pt. „Znaczenie i cele C zer­
wonego Krzyża". Ze w zględu na ak tual­
ność tem atu i na  udział A kadem ickiego 
Koła TSL. w Tygodniu Czerwonego 
Krzyża, k tó ry  rozpocznie się w  niedzielę, 
f .  czerwca br., obecność członków Sekcji 
prelegen tów  obowiązkowa.

K r o n ik a  m l t r a f n a ;
(—) K radzież fu te r z balkonu. N.

Schneebaum  zam. ul. Na Błonie 8, do­
niósł policju, że w czoraj n ieznany spraw ­
ca śkr.adł z balkonu futro dam skie oraz 
m ęskie, n iestw ierdzouej na  razie w ar­
tości.

(— ( A resztow ania. Do aresztów  poli­
cyjnych oddano w czoraj: JanaiG łunku , za 
kradzież w ęgla na szkodę Stanisław a 
karolskaegci, Ludw ika Janikow skiego z.a 
kradzież na szkodę Ignacego Bąka, "Grze­
gorza K olodubia, za kradzież naczyń bla­
szanych w art. 110 zł. Mozesa M ehra ze 
Sygniówki, Stefana Serd iuka za kradzież 
pugilaresu 7. kw otą 30 zl. na szkodę An­
drzeja Chorodysfciego, K azim ierza Susia, 
Michała Czajkowskiego i K azim ierza 
Szponara, za kradzież zegarka l.a szkodę 
Michała Różyckiego, Ju ljana  Stoleckiego, 
71 k radzież pakunku  z obuw iem  na dwór 
cu główmym, Józefa M andryka i S tanisła­
wa I i o e łochowskiego, poszukiwanych za 
.kradzież, H elenę G awlikow ską, poszuki­
w aną zu kradzież, B ernarda Askenazogo 
za usiłow aną kradzież torebki na szkodę 
K atarzyny F inkart, S tefanję Lisfeld za 
porzucenie swego nieślubnego dziecka 
pod  bram ą Zuk Lwi u sieró t oraz Mozesa 
F ingera poszukiw anego za kradzież.

(—) Ucieczka z domu. Damian Micha­
łów doniósł wczoraj policji, że syn jc-go 
K arol, jeszcze dn ia  24. bm. w y d a li się 
z domu i dotąd n ie  wrócił.

(—) Potrącony przez anto. Wczoraj 
na ul. G ródeckiej został potrącony przez 
auto nr. 8294, Selig B irnfeld zam. przy ul. 
Źródlanej 2, k tóry  doznał uszkodzenia 
głowy, p raw ej nogi, poczem po zaopa­
trzen iu  go przez Pogotow ie ratunkow e 
został pozostawiony w  opiece doinrw ej.

(—) Bestjalstwo strażnika. Wczoraj 
popołudniu na te ren ie  boiska „Świteź" 
w Zam arstynow ie w ydarzył się w ypadek, 
zasługujący na jak  najostrzejsze nap ię­
tnow anie. Otó w czasie odbywającego się 
tam  m atchu, 15-letni pomocnik handlow y 
Stefan B atała, n ie  mając pieniędzy na u- 
płacenie biletu  w stępu, spoglądał na za­
wody przez otw ór w parkanie. Nie podo­
bało się to jak iem uś um undurow anem u 
strażnikow i p ilnującem u boiska, który 
ostry ir przedm iotem  przez ten otw ór 
dźgnął chłopca w  oko, ciężko je uszkadza­
jąc. Rannem u pierw szej pomocy udzieliło 
Pogotowie ratunków e.

WAŻNE DLA P f  OFICERÓW RE­
ZERWY!

Firma W ittels, r-wów. Rutowwfciego 7. 
zawiadam ia, że u ”ządzi?a we własnym 
zakresie wspólnie z w ybitnie fachową 
siłą kraw iecką, — Zakład rnnuiKłarfłWH- 
nia Oficerów W P i wykonuje w ykw int­
ne ubiory oficerskie z m ateriałów  p ierw ­
szorzędnych fabryk Bietrkich biorąc peł­
ną gw arancję m wzorowe, solidne i poa-

■DLAGZEGO koperty na listy p'e- 
niężne nie są  należycie gumowaine. 
wskutek czego palkowurde fe tu  ipśe- 
aiężnjeigo jest iprawtdiziwą uioiręlką,?

*
DLACZEGO we Lwowie nie .prak­

tykuje się sposobu przy ę  tego cwe 
wszystkich kulturalnych m iastach. :.ż 
więźniów do przesłuchainda przewozi 
■się z  więzienia do isądu ziamkniętemi 
karetkam i, a z  powodu niie pnzosirze- 
gan&a tego .zwyczaju, mieszkańcy ulic 
idących od Zakładu karnego ku Są-do- 
wi są  narażeni n a  widok prowadzo­
nych przez policję skutych więźniów? 

*
DLACZEGO dozoincy idamów poie- 

wiają db eonie c.noidinilki tak  zamaszy- 
ścite, iż ochlapują bez pardonu odz e- 
m e iprziechcdniiów ?

ktualne w ykonanie. Przez przeciąg 14 
dni postanow iła firm a W ittels, Katow­
skiego 7. wykonać m undur oficerski dla 
reklam y za cenę Zł. 200.—. 4239-?

Prośba. Osoba w starszym  wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sobie obec­
nie zapracować. Chora w er.łem ciele na' 
reum atyzm , skrzyw ienie, zapalenie sta­
wów, kości. Chora na nerw y. U praszi 
dobrotliwych o łaskaw ą najskonmiejsz* 
poincc. Łaskaw e zgłoszenia p id  „Opusz­
czona". A dres w A dm inistracji.

Z  k ra ju .

Doroczne św ięto pow iałowe wycho­
w ania fiz. i przysp. wojskowego odbędzie 
się 31. bm- i 1. czerwca w Łańcucie. We­
zmą w niem  udział w szystkie oddziały 
Z w" strzcleckiegć i hufce szkolne. W 
pierwszym  dniu  odbędą się zawo.dy strze 
leekie i sportow e, w drugim  dn iu  poka^
zy z zakresu  w. f. i p. w.

Z dzi ści Lw. Z at.
lite a to w.

Lwów, 30. maja.
(jp) D ziaM nośę1,(lwowskiego Zwi jzką 

literatów  w k ie ru n k u  ożyw ienia ructuj 
literackiego, jakoteż pop ieran ia  in te re ­
sów swych członków, zapUła przedsta­
w iona na  os tut niem zwycz. wulnem zgro­
m adzeniu, k tó re  się odbyło pod przew. 
prez. prof. Kozickiego.

Po pośw ięceniu żałobnego w spom nie­
n ia  p rzedw czesne  zm arłem u pooeie, Ja ­
nowi Zahradnikow l, prezes przeszedł da 
omówienia działalności zarządu w r. uo.' 
W szczególności poddano szerszem u rrfz- 
pa trzen iu  spraw ę zjazdu lite ra tów  w Po­
znaniu w czerw cu 1929, p rzyczun  pod 
kreślono, iż tendencje contralcstj c,zne 
zrzeszeniu Z. Z. L. P., k tó re  „ię tam u- 
jawnify, Zw iązek lwowski odrznea, sto­
jąc na stanow isku ustro ju  autonomicz­
nego.

W dalszym ciągu podkreślono akcję 
ku ltu ra lną  Związku, w yrażającą stę w u- 
rządzaniu w r. ub. szeregu bezpłatnych! 
wieczorów  dyskusyjnych, na  których prji 
leg en d 1 J. E. P lom ieński, Ortwin, zjrgul-j 
ski, Ralk i JoH enta om aw iali najjn. 
twórczość lite racką  w  Polsce. Nadto od-f 
był się w ieczór au torsk i K . Prończyka. ;

Ze spraw ozdania kasow ego w ynika 
żf fundusze Związku w yp iszą  obecnisj 
7753 zł. Na w niosek p. Broiiczylca zabezj 
pieczono 5.000 zł. jaito fu^Kłusz żelazmy, 
z k tó rego  można zaciągać pozyczkr 
kujm o p,arceli na budo-roę J>omu lrtcd 
raek iego11. \  '

Z ebran ie  uchw aliło zarządowi absolu­
torium  z w yrażeniem  pewteh -kowania zw 
•owocną pracę. Nadto iw w niosek pról, 
K le inera  uchw^ałono przez aŁłairmcji- po< 
dziękow anie syndykowi Związku dr, 
Brunonow i B lum enleldow i za ofiarną I 
bezin teresow ną pracę dła dobna- citon- 
ków Związku.
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Kącik, .'ucjowj.

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.
Piątek, dnia 30 maja 1930.

LW ÓW  11.58 Sygnał czasu i he jnał 
z wieży M arjackiej w Krakowie, 12.05 do 
15.00 K oncert płyt gram ofonow ych. 17 45 
T ransm isja  koncertu  popołudniowego z 
W arszaw y. K oncert m andolin istów  — or­
k ies tra  pod dyr. A. Szczegłowa. 1. L. Sie- 
de: Padyszach  — interm ezzo. 2. B. T rans- 
la teu r: M arzenia kw iatów  — walc. 3. A. 
de B asąue: D efilada słoni — interm ezzo. 
4. A. W iche: W iązanka ulubionych melo- 
dyj. 5. 1. C apitain: Patro l — interm ezzo. 
6. A. W ilke: Soljanka — w iązanka sło­
w iańska. 7 Muzyka taneczna. 18 45 Roz­
maitości, kom unikaty  oraz koncert płyt 
gram ofonow ych, W.30 „Skrzynka poczto­
w a1' — omówi p. inż. Józef Miński. 19.58 
Sygnał czasu i hejnał. 20.05 T ransm isja 
pogadanki m uzycznej z W arszaw y. 20.15 
T ransm isja  koncertu  sym fonicznego z Fil- 
hom ion ji w arszaw skiej. Po koncercie 
transm isja  kom unikatów  z W arszawy.

WARSZAWA 10.25 M uzyka z płyt gra­
m ofonowych, 20.15 KonceTt sym foniczny z 
F tlharm onji warsz. W yk.: Grk. filharm . 
pod dyr. G. F itelberga i J. Turczyński 
(fort.) 1. E. M orawski: F ragm enty  z bad. 
ba le t góralski, a) Redyk, b) Zaloty, c) 
„Mi!ość‘‘, 2. K Szym anow ski: „H arnasie — 
Marsz zbójnicki, dj H arnaś i dziewczyna, 
e) Taniec Zbójnicki, 3. K. Szymanowski: 
2-ga symf. II. 4. L, Różycki Koncert fotr. 
a) A ndante Allegro, b) Andante, c) Allegro 
giocoso. LIPSK 21.15 Sym fonjo niem iecka, 
LONDYN 20.45 K oncert ork. Halle. KRÓ­
LEW IEC 20.00 Sergjusz G agarin) Recital 
wokalny. BRNO 19.30 „W esele F ig ara"  o- 
pera M ozarta. BUKARESZT <20.00 O pera. 
BEKN 20.00 Nowele bednińskie Ben Gay- 
riela (Jerozohma) BERLIN 19.00 „Lo. 
hengrin" opera W agnera. RZYM 21,02 ,,Co 
BERG 20.30 ,|N.iu ‘ — trag . codzienna Os- 
Ubri' operetka M ontanariego. LANGEN 
sina Dypiowa. PRAGA 24.30 Recital w o­
kalny Hugona Dolhnala. MEDJOLAN Kon 
DFfJ 10.20 Scłium ann-Brahm s. Koncert so 
cert sym foniczny pod d \r .  Pedrolego. W IE 
li+tów. 21,15 K oncert popularny. MO- 
NACH.TTTM '21.00 „E lga" — nok tu rn  Ger­
harda  H auptm anna. BUDAPESZT 19.45 
W ieczór belgijski, 21.30 Recital skrzypco­
wy pani S Geiger. LENINGRAD 17 30 
Koncert rthóru, PARYŻ 21.45 Koncert. 
2(2.30 żfoto Renu" — opera W agnera, 
IIILVERSUM 19.40 ^Boccacio" _  operetka 
Suppego.

*
Sobota, dn ia  31. m aja .

LW ÓW  11.58 Sygnał czasu i hejnał, 
12.05— 43.00 K o n c e r t p ły t ,g rem o fo n n _

(o za piękne, jasne swiaio!
'KRAJOWE LAMPY GAZOWE 

Lwów, 30. maja.
W szeika dotychczasowa, prupagunaa 

pop ieran ia  przem ysłu rodzim ego n ie  o- 
siąguęła puiąuanego rezultatu, g ly z  nie 
znalazła znikąd poparcia. D yrekcja Ga­
zowni IwowsKiej \. k ró h u e j drodze roz­
w iązała ten  w ęzeł gordyjski, przystępu­
jąc do czynnej propagandy rodzimego 
przem ysłu, Który jednakże bez poparcia 
całego społeczeństwa, pomimo ogrom ne­
go nax iadu  wytężonej pracy i kolosal­
nych, z tern związanych inw estycji, g inie 
w zarodKU.

Na jednej z głównych ulic naszego 
m iasta, przy ulicy A jtadeniickiej, zawi­
sły n a  słupach iam py gazowe krajowego 
wyrobu. Sądziliśmy, że n iem asz lam py 
gazowej bez napisu „Graetzin Auer“ i że 
żadna, k tóraby  się k iedykolw iek ukaza-

NIE U ST Ę PU J4  ZAGRANICZNYM.
ła, m e dorów na w yrobom  zagranicznym. 
Co za radosne jednak  rozczarowanie! 
Lam py krajow e, w ykonane w krajow ej 
fabryce pnącą rą k  polskiego robotnika, 
n ie ustępują  w niczem lam pom, sprow a­
dzanym  dotychczas z zagranicy, owszem 
na każdym kroku  Siyszy s ię : „Co za cu­
downe, jasne św iatło!"

Patrjoiyczny i obyw atelski czyn Dy­
rekcji tu tejszej Gazowni pow inien zna­
leźć naśladowców  w calem  społeczeń­
stw ie, przez co przyczynimy się do usu ­
nięcia tej m izerji gospodarczej, k tó ra  do­
prow adziła nasz przem ysł, rolnictwo
i handel nad brzeg przepaści...

W ołam y więc do' całego społeczeń­
stw a: Nie w ydaj grosza w obce ręce, nie 
oglądnąw szy wprzód w łasnego 'w yrobu!

wyoh, 17.45 T ransm isja  z W arszawy: 
C entralne Tow O rganizacji i KółeK Rol­
niczych ao swych członuów  i ogołu rol- 
niKiOw. 18.00 T ransm isja  z W arszaw y: 
Słuchow isko Jla  dizieci i m łodzieży p . t. 
„M atczyna kołysanka" p ió ra  Kaz. K onar­
skiego. 18.30 Rozm aitości, kom unikaty 
oraz koncert p ły t gram ofonow ych, 19.00 
T ransm isja  nabożeństwu m ajowego z ko- 
ścioła M arjackiego w Krakowie. 20.00 
Przem ów ienie dr. Dolińskiego, naczelnika 
M iejskiego U rzęau Zarow ia „O Polskim 
Czerwonym  K rzyżu". 20.15 T ransm isja z 
W ilna. K oncert z udziaferń 'Berty Craw- 
fo r t i A lberta Katza.. 21.00 T ransm isja 
koncertu  z W arszaw y. 22.00 T rans­
m isja z W arszaw y. Fejleton p. t. „W gTO_ 
m adzie" wygłosi p. S tanisław  K nauff — 
następnie kom unikaty . 23.00—24.00 Mu 
zyka taneczna z B agateli.

WARSZAWA 16.35 Muzyka z płyt gra
m elonow ych, 21.00 Muzyka lekka. W yk.: 
O rk. P. R. pod dyr. St. N aw rota. P Ś li­
w ińska (śpiew),, J  Redo (śpiew), prof. 
U rstein (akomp.) 1 a) F . Souppe: Uwert. 
do op. kom. ,,G askończyk‘ , bj A. Ketel- 
bey: U łudna m elodja, c) T. Murzilli: Se­
renada T oscanini ego ork. 2. a) Kempner: 
Cardasz odśp, p. Ś liw ińska, b) R. Benatz-
ki: Duet z cpt. „Noc w St. Sebastiano" __
odśp. p. Sławińska i Redo. 3 a) E. Mon- 
tanaro : 1) Quiete Silvestre (cisza leśna),
2) Storneilo am/bruzze b) A. 'Parelli T a­
niec Mody odegra ork. 4. a) W iązanka o- 
peretkow a odpś. p. Redo t>) W arnau: 
Duet z opt. „Syn znienacka ' ‘odśp. pp. Śii 
w ińska i Redo, 5| a) H. A ckerm ans: Nasz 
słodki sen, b) A. Gray: L iana-tango, c) W. 
A letter: Marsz odegra ork. MORAWSKA 
OSTRAWA 20.00 Koncert chóru. KOPEN­

HAGA 21.45 W ieczór m-uzyki lekkiej. 
WROCŁAW 18.05 rouzysa relig, HAM­
BURG <22.30 „F lo tte  Burscnen", operetka 
Suppego. FRANKFURT 20.45 Muzyica o- 
poiotkow a, BUKARESZT 2O.o0 Audycja 
tea tra lna . UERI IN 2060 W esoły wieczór. 
LANGENBFRG 20 00 W esoły wieczór. O- 
SLO 20.00 Koncert 22.45 K abaret. BRUK­
SELA 21.15 K oncert. W IEDEŃ 16 00 Kon 
cert wied. ork. symf. 19.30 Arje i pieśni 
wyk. Carte Draigo H rzic 20.15 „Der Hodh 
stapler,,. RYGA 19.06 W ieczór leatrainy . 
BUDAPESZT 17.30 OrK. wojsk. 2<l.4_, 
W i eczór S traussa. LENINGRAD 19.00 W y 
stęp tea tru  dram atycznego. PARYŻ 21.45 
„Le proces des tem pliers" słuch.

GIEŁDY;
-\ ojbkóty  r r ;'

D o  kinu „ P a L A G E *
z a  dwr,n.iM

STRfCItARS> i RYSZARD- S tu p ie- 
kich 33 

TnULLTZ, Dcwrsa 14,
HAuaiMAN 0., Witków.
PIRMANOWA Z., Zborów.
WEISBERG JÓZEF, 2 erka Josełowicza.

Bilety ją do odebrani- w Administra­
cji codziennie między godzina 18 a 13 
przedpołudniem.

mmiMmmi

Pierw szorzędny w ytw orny ' pensjonat

SANATO
pod nowym „.rządem

w nroczem położeniu, poleca piękne, sło­
neczne pokoje z balkonam i, holi, forte­
pian, bibljofeka, Kort tenisowy, łazien- 
La, bieżąca ciepła i zim na woda. — Ku­
chnia pod Kierownictwem pierw szorzęd­
nego kuchm isirza. — Osobny stół dla 
djabetyków. — Zam ów ienia przyjmuje 
Z arząd w N iem irow ie. — Ceny przy­

stępne. — ProspoKty na żądanie.
4362-?

Lwów, '29. moja. 
zniżkowa. S rebroTendencja lekko 

znacznie spadło.

D EW IZY: D olary am eryk. 8.88.50— 
u.89-00, dolary kanad. 8.79.50—8 80.00.
kor. czeskie 0.26.25—0.26.50. fr. tranc. 
0 ?4SO 0 35 00, fr. szwatc. 1 72.nC-
I.72.50. funty 43.40—43 70, czerw ieńce
II.00—12.00, leje 0.05.00—0.05.50, szylin-

i-ij.o-j— izo.u\,.
ZŁOTO: 20 kor. 36.20—36.6o, 20 fr. 

C4.2o— 34 50, 10 ru n i:  -  o.OO— 4Ć-+0.

SREBRO: Kor. au str. 17.00- -0.48.00, 
5 kor. austr. 2.50.00—2 .0 0 .® i floreny
1.250U—1.30.00, rub le  2.o0—2.10, kop.ej-
Ki 1.00—1.05.

Pensjonat
. .  (

f t
w  flrebenow ie  p. Skole

550 m. n./m., w  rozkosznem  położeniu 
w śród gór i lasów szpilkowych, nad rze­
ką Oporem. Poleca 50 słonecznych po- 
koji z w erandam i. Ceny 7—12 zł. od 
osooy. K uchnia wzorowa. Dużo rozry­
w ek. W łasna o rk iestra . Stacja kolejow a 

i poczta w miejscu.
Inform acyj udziela zarząd na miejscu.

5168

I
Pensjonat y ,L W 0  W IANKA" 

w najpiękniejszem  położeniu, pod zarzą­
dem w łaścicielki. — Poleca słoneczne 

pokoje kom fortow e z balkonam i. 
U trzym anie w ykw intne. Ceny niskie. 

Zgłoszenia na miejscu. 5102-3

defoie p rz tm odu
- Ą n j n u t l i M a  p u j o f t i

W ciągu następnych ,kilku dni Aix wydawało 
się Arysiydesowi dziwnie pustem i beżbar winem, 
przytem karta n ie szła ir>u jakoś, a bardziej pragnał 
wygrać teraz, nitż kiedykolw iek przedtem. Każdego 
dnia przegrywał dość znaczne suany, aż wreszcie 
pozostało mu zaledwie pięćdziesiąt funtów i trochę 
drobnej srebrnej monety, postanowił więc udać się  
do Banku Lyońskiego, aby za inkasować czek pani 
Ennngton. Po obliczaniu wszystkiego Arysłyden do­
szedł do wniosku, że był jednakże bogatszym teraz, 
niż kiedykolwiek w życiu; m ógł spokojnie wyjecnać 
z A ix, nie próbując dalej szczęścia, Tiens, diLacze- 
góżby nie miał pojechać do państwa Bocardon do 
Nimes? Zawiezie Bocardonowi złotą d* wiakę i parę 
wspaniałych kolczysów dla pani Zetty. Potem wy­
bierze się do Angiji, aby odwiedzić Erringtouów.

Z gotowym planem udał się  do Banku Lyoń­
skiego do odbiór pieniędzy za czek, złożony po- 
pizedniego dnia.

— Ach, czak pański, monsieur. P^yfkro nam  
bardzo, ale wrócił niezainkasowainy z Londynu.

— Jakto?
— Poprosbu nienonorowany. Niech pan spoj­

rzy, monsieur: „nieznany rachunek nie posiada". 
Kasjer wskazywał pieczęc na oatwrocia cadku.

„Comprecte pas", z/marszczy] Ibrwi Arystydes.
— To znaczy, że osóba, która panu czek w y­

dała, nie ma wcade w baniku rachunku.
Arystydes począł oglądać czek ze wszystkich 

stion.
— Więc n ie  dostanę moich dwudziestu pięciu  

tysięcy franków?
— Naturalnie, że nie — odparł kasjer,
Arystydes słał zmpełnie oniem iały. Cóż to

wszystko znaczy? Przecież n ie  unoże stracić ły ­
piąca funtów. Musliała zajść jakaś pomyłka. Ocięża­
łym krokiem w yszedł z banku Lyońskiego i sk ie­
rował się  automaiyctame do kaw iarni ra placu Ca­
rnot. Długą chwilę siedział przy stoliku, starając 
się  pojąć to wszystko. Stanowczo zaszła jakaś po­
myłka. Może Mrs. Errington użyła w  zdenerwowa­
niu innej książeczki czekowej, ale wszakże żaden 
z bogatych Anglików nie nosi z sobą całej bifbkjo- 
teki czekowych książek. Co 'będzie z jego tysiącem  
funtów?...

W tej samej cfowili Eugeniusz Miller w biegł do 
kawiarni i zajał mliejsce przy stoliku Arysttydesa.

— Niech pan spojrzy. Czj może pan bo zrozu 
mieć?

Mibdiiemec fK&ff&ął mu czek na sto Lwitów

podpisany przez parnią Errington, na odwrocie cze­
ku widniała pieczęc: „nieznana, rachunku nie p o ­
siada".

...Niech pan spójrz}...

— Tomerre de D ieu ! — zawołał A rystydes — 
Skąd to do ,p an a?

— Skąd to  d o  m n ie ?  Otrzymałem od  n ie j  
w  d z ie ń  je j  w y ja z d u . Nie m ia ła  g o tó w k i; a iDrafeo- 
w a ło  je j ipew nei su m y  do  z a p ła c e n ia  ra c h u n k u  
w  'ho te lu . Dała orrii t e n  czek , sw ó j a d r e s  i Łap-rosiła 
do Samerset n a  p ię tn a s te g o  w rz e ś n ia .  Mówiła m i 
że i tpan  ta m  ibedzie . O zyw iścii z e s ła łe m  z  tym fał­
szy w y m  c z e k ie m  i d o c h o d z ę  te r a z  d o  w n io s k u  że  
m u szę  k o n ie c z n ie  m ie ć  p rz y  solbie n ia ń k ę , ż eb y  n ie  
D opełniiać ta k ic h  g łu p s tw  w ięce j.

CC. d. iO



ertr. 8 „GAZETA PORANNA*' z d n a  31. m aja 1T30. PTi.

P R E Z E N T - f i i a
posrebrzana łyżka

G dy cała rodzina czeka* zgłodniała, 
przy stole, 3 do 5 minut gotowania 
wystarczy, aby podać smaczny i od­
żywczy posiłek. Płatki Quaker — to 
niezrównana potrawa, — nietylko 
zdrowa i "Iżywcza, lecz zarazem  
oszczędzająca pracę, czas i gaz. Po­
lecana prztz lekarzy.

dla nabywców tych doskontJych, 
s z y b k o  gotujących się płatków.

Każda paczka Quaker daje sposob­
ność wzbogacenia gospodarstwa do­
mowego w praktyczną premję pod 
postacią grubo posrebrzane) łyżki. 
Proszę uważać na Kupon znajdujący 
się w każdej paczce. Płatki Quaker 
są wszędzie do nabycia,

Pią tk i  Owsiane

Niemirów-Zdrój. W illa „Andrzejówka** 
poleca pokoje bez w iklu. W iadom ość 
w m iejscu. 5025-3

DLA LETNIKÓW! Pćdleśniów . W illa 
„Nadzieja * nad P rutem  w najbardziej 
uroczej okolicy doliny P ru tu  Słońce, 
kąpiele, pow ietrze i bezgraniczny spo­
kój. Pokoje z utrzym aniem  lub bez od 
1. lipcu do wynajęcia. Stacja w  miejseu 
m iędzy Mikulitezynent a  Tatarow em . 
W zniesienie 650 m Zgłoszeuija Jan  
Topolnicki, U rząd skarbow y, T arno­
pol. 5158-3

WmWMSMWĘ
Zakład dentystyczny

B e r n a r d a  B e r b e r a
i Stomatologa

D r a  Z y g m u n t a  H e r z e r a
absolw. k lin ik i dentyst. U niw ersytetu 

lw ów , LBGJONÓW 7. Tel. 87 -2 8 . 
przyjm uje od 9—1 i od 3—6.

POSApypftzUKmHE
K ELNEF a lepszego domu, poszukuje po­

sady w  miejscu lub na wyjazd Zgło­
szenia „Sumienność**. 5162-2

iSIOSTRA-pielęgniarka długoletnia, e- 
gzamiiiiowana, przyjm ie dyżury, stałą 
posadę w  większym domu lub inst. 
zdrow ia. Antczak. K ochanowskiego 8.

5254-3

MltS2KA M/t i  SKLEPY
KOPERNIK 1 5. dwa pokoje na b iuro  do 

w ynajęciu od zaraz. 5164-?

Humor.

KŁOPOT. .
— Dlaczego jesteś tak  zamyślona, ko­

chanie?
— Moj: przyjaciółka Zosia zw ierzyła 

mi się dzisiaj z pew nej tajem niry, k tó rą  
m am  zachować w dyskrecji... Zwłaszcza 
Stefci nie wolno mi- ani słów ka o tern 
pisnąć... Tymczasem za chw ilę ma przyjść 
btefcia, a  ja ani rusz iie  mogę sobie 
przypom nieć tej tajemnicy!...

P rzy  każdej okazu prak tycznym  p o d a tu n k i-m  zwiafzcza 
dla m łodzieży je s t apara  fotog aficA y . Już od zł. 33*— 

do 45'— dostan iecie  dobrą  kam erę  we firm ie

B U J A K
L W Ó W  

K O P E R N I K A  4
Skład apara tów

fotograficznych.

Dwu 'z i sto l ilk o L to ie  is tn ien ie  firm y  daje W am gw a­
ra  ej-ę celow ej obsługi — K atalo  > i,tezp ła tn ie . •> 8

ivied ur. H. Re ss
iiiemoc i łcsouua

u mężczyz
Jej skuteczne 
leczenie i zapo- 
b i gan ię  naj- 
now szem i m et - 
d- mi — wy.-ył i 
za n ad es lan  t m 
zł. 2 .— (m żaa 

w znsc k  ch 
p cz to w ) K )■ 
gar ia M. WAH,A 

w Przemyślu.

Zaproszenie.
W myśl art. 6 sta tu tu  funduszu em erytalnego dla członków polskiego T eatru  

m iejskiego .ve Lwowie, zapraszam  ogół członków czynnych T eatrów  m iejskich, 
a to : artystów , członków zespołu chóru, haletu  i o rk iestry , in spek to ra  sceny, ma 
larza  dekoratora i perukarza, na zgrom adzenie celem d o k o n a n i w yboru delega­
tów, k tó re  odbędzie się dnia 10-tego czerwca tj. we w torek, dla y y b o ru  dwóch 
z g rona czynnych członków do Komisji W ymiarowej, zaś 11-tego czerwca tj. we 
środę, dla w yboru trzech z grona czynnych członków do K omisji Odwoławczej, 
w obydwu dm ach o godz. 5-tej (17) popołudniu w sali prób T eatru  W ielkiego.

We Lwowie, duda 24. m aja 193G.
Roman Frankow ski w. r.

5152-3 Zastępca Komisarza Rządu.

i:a a t a dem 2 3 piele
frontow e na I. p. v  śródm ieściu cwei-t. 
przystąpię do spółki. Zgłosz. p isn n n e  
„Eleganckie** G eneral. Eksp. Ogł. Legjo- 

nów 1. 517C-3

ZESPGL naukow o wychowawczy dziew­
czynek Zaborze p. Rawa R uska przyj­
m uje w pisy do I. i V. kl. gim nazjalnej. 
Prospe>kta na żądanie. 5101-10

PIERZA Mku-tecznia
L.WĆW 

B. ito re g o  2
30-18

NOWA k asa  „NatianaT* z tłokiem  rek la ­
mowym do sprzedania. Zgł. pod „Na­
tional *. 5107-3

SPRZED A parcelę dużą po dw a złote 
m etr Teofil Mucha, Sokal. 5108-3

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
w ydaną przez PKU" Lublin. Jan  Ma" 
dejczyk. 5123-3

PRZYJM Ę nadzór studzień  lub wodo 
ciągu na prow incji. K azim ierz Przyto- 
ćki, upów ażniony m ajster studniarsk i, 
Lwów — Z niesienie 54., Dom K araba- 
nów. 5206

alEBLK po cenach najniższych, a to : sy­
pialnie od 600 zl., jadaln ie  od 800 z ł , 
salony od 550 -1., krzesła  od 11 zł., 
otomany ot) 60 zŁ, bttfcdki od 45 zł , 
siatki, poauszJd, w kłady etc. poleca na 
dw unasto m itsięczc e spłały magazyn 
mebli rtoszełesa, lw ó w , K opernika 23. 
Róg W ronow akijj. 4269 3')

NA LETNISKA wodę stołową w ysyła od- 
w lu tn ie  fabryka „Z drow ie1*, Lwów. ul. 
Zdrow ie 9. tel. 14—72. 500i-4

ZAGINĄŁ m ały biały piesek , żółte uszka 
w abi się „Laluś" dnia 25. V. w okoli­
cy Zboisk i Znm arstynow a oddać za 
w ynagrodzeniem , ul. Nowa borzna 4. 
Zam arstynow . 5160-3

LODOWNIE konserw atory  i m aszyny do 
lodów sprzedaje Fabryka beczek Ró­
życkiego, Lwów, W ołyńska 8. 5156-2

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę woj­
skową w ydaną przez PKU. Lwów po­
w iat na nazw isko E m anuel F rem d

5153-3

FU Tk \  przechow uje nate tararn ie j. —
Pełne rabezcieczenie. — Pracow nia 
fu ter Karola Seburera, Senatorska 10. 
Telefon 69—56. 2857-4

in i e ż ! . . .

OLLA
.PR hZEK W A TY W Y ą

W
przecież
znacznie
lepszel

Łóżka i umywaBki
poleca handel żelaza

M a r j ? n  K i e r s k i  

i  F e l  k s  K o n d z i o ^ k a
f - . n A w, K op ern ik a  4 . 471)

ANTONI ŚLEPK IEW iCZ uniew ażnia 
zgubioną książeczkę wojskową wyda­
ną przez P. K. U. Czonków . 5105-3

R zsady pikowane,
kwiaty i palmy.

Rozsady: kalafiory w łoskie jesienna
100 szt. 5 zl., kalafiory  w czesne '100 szt. 
7 zł., kapusta brunszw icka znakom ita do 
kw aszenia 100 szt. 2 zł., kapusta  wczesną 
czerwcowa 100 szt. 3 zł. 50 gr., kiej 
wczesny 100 szt. 3 zł., pomidor} w ielkie 
100 szt. 7 zł., pom idory m niejsze 100 szt. 
5 zł.

K w iaty le tn ie  — ro_sad;-: begocje 100 
szt. 9 zl., a s try  100 szt. 4 zł., gwoździki 
pełnokw iatow e 2 letn ie sztuka 25 gr., 100 
szt. 22 zł., gwoździki chińskie 100 szt. 
4 zł., godecje 100 szt. 4 zł. m aruna 100 
szt. 2 zł., putunje pnące sztuka 15 gr., 
stokrotki olbrzym y pelnokw iafłw e sztu­
ka 10 gr., lew konje sztuka 10 gr., kw iaty 
cięte na  bukiety, kw iaty  zim otrw ałe od 
30 gr,

Palm y sztuka 20 zl.. Na prow incję dor 
licz.a się koszta upakow ania 1 zl. 50 gr. 
Do nabycia w w illi z parkaniem z czer­

w onej eegłv.

lim Piastowa 15.
tel. 66—01.

SMAKOSZE! 4055 PIWOSZE!

M R a  msiz i fiartetasH!
B a to re g o  32 Codziennie koncert

 ------   — ---- A

Do kina „PALAC E *
ta  darmo
\

FA SS S., Lokaetka 11,
HAl.iLLSTAM B„, św . Aanty 5 . 
B iU M W U R aH L  Z., K och ają*  tem« 

1. 91.
SGHELMB. \U 3 ł t  WTKEOEJA, Supp.

ł  tSTch 31.
SH A /A fl IZYDOR, G róńa fca 27.

Btłeźy są do •d»hrr»ia w 4 4srt itea 
*ii rodzic—iie nuęd"- - gt rtńwą t t  t  U
p rzed p o łu d n iem .

,CEN l OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-sżpallowi milimet-nwi (sŁ3r. 30 mm.) ogłoesenie zwyiue za tekstem  15 gr., za iderus 1-czpałi milimetrów} iJskbt 60 atm-L aa-
dnalane 40 ar„ za wiersz j.-szpan mlthretrowy (w ir  60 m m.) do kronice 45 gr za wiersz 1 ezpatł. tirPnjBL-jwy fszer 69 nno., w tek ieie fkronćka. r*. 
pert" , 65 gr., za wiersz, -szpalt r-llimełrowy Inzer. M mm.) w  artykaiaeh 100 gr., za wfersa '"zn&a. itfh łw trów y (szer. 00 bzu.) na stamG.
70 gr„ drobne o^esze iia a  słor-o 1C gr_ kupno i sprrer1-* za ełtwro 12gr„ nsatrymonjałne, : uresiwit Kjr 1 pry-ratae :a -tow tZ  fT -. tri -sr^-nąparti 
rr*vv hib posady 3 gr. ■ " > Etenta dr rbn- przyjunrjcmy tylko za gotówkę Cala „trona iahinzem ow  300 zl c s ł -trona tekstowa 7J0 tŁ , 4 r j a _ j  4  aa- 
gtówk.em 11-sza) zŁ Lrdoazania zamiejbco i 90 proc. droższa. Za ogłoszeni w miejscu zs sćraetanem ten is  osobno toją ' i b e z . mamecti d> A m nry  
%  proc. D^powle^zfalrw H  za terminowy druk nie przyjm ijeni,,. Pnrta przekazów nie bonłfikn.^ i  . — GŚWAGA K cto-m y ogtfcj.mienr. n  p  fcr-stsr**z na 
ć m i w f*»patt), tekstowe 4 łsm y (szpalty). _ "'"v"

Z d rukam i Wydara itxtwa „L aae1 Poraimei**, S k a  z  obi. oap. pod zarz. J. PŁOCKU:GO, w*> umrw*e. —  Odff rr la L io i ST E P 1!?


